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K raków  9 kwietnia.
Z jakiegobądż punktu widzenia chcieć 

ftię zapatrywać na protokół londyński —  
którego całkowitą osnowę podaliśmy wczo
raj — dochodzi Bię zawsze do przeko
nania, że trudno o bardziej nieudatny mię
dzynarodowy dokument. Jest on zarówno 
chybionem dziełem ze względu na sprawę 
wschodnią, jak ną stanowisko mocarstw, 
na ich przeszłość, jak przyszłość, na los 
chrześcian tureckich, jak i na bezpieczeń
stwo państwa Ottomańskiego; jest chybionem 
dziełem tak ze względu na uspokojenie 
Wschodu, jak Europy a przedewszystkiem 
w głównym celu utrzymania pokoju; na
reszcie brak w nim, że tak powiemy, este
tyki politycznej. Czuć, w niedołężnej jego 
redakcyi pośpiech, nieporadność, jakąś nie
określoną a niezażegnaną obawę, czuć, że 
protokół Spisanym został wśród dusznej 
atmosfery, jakby pod ciężkiem i ołowia
nem niebem. Brak w nim przezorności i 
odwagi, oględności i śmiałości, brak myśli 
politycznej i stylu politycznego. Europa 
zaprotokółowała w nim swoją bezradność, 
a Rosya zasłoniła nim swoją niemoc. Zni
kła w tym dokumencie wszelka myśl prze
wodnia Europy, znikła myśl, którą kie
rowały się dotąd mocarstwa, zasłonięcia 
Wschodu przed przewagą nacisku i przed 
napaścią rosyjską. Robi to wrażenie ciała, 
z którego naraz uleciała duBza.

Protokół jest zaocznym wyrokiem wyda 
nym przez Europę na Turcyę, z poleceniem, 
aby go sama na sobie wykonała, a z po
zostawieniem w przyszłości roli woźnego 
RoByi. Wyrok jest niejasny, zagmatwany, 
dający powódjdo najrozmaitszych interpreta- 
cyi a więc do sporów. Może on tylko pro
wadzić nie do zgody, lecz do kłótni, nie do 
pokoju, ale do wojny lub gwałtów. Mówiąc 
o losie chrześcian a nie określając go, nie 
zapewnia go tern samem, lecz dozwala uży
wać ich za narzędzie dalsżych zawikłań. Żąda 
stanowczo zawarcia pokoju z Czarnogórą, 
lecz zarazem mówiąc ogólnikowo o „spro
stowaniu granic, “ dozwala uniemożebnić go. 
Nie wymienia on noty hr. Andrassego a 
w dwóch miejscach odwołuje się przecież 
na nią. Mówiąc „o reformach, które Porta 
przyjęła, pod warunkiem, że je zastosuje 
sama“ i biorąc do wiadomości okólną notę 
turecką z d. 13 lutego 1876 r., która była 
parafrazą noty ministra austryackiego, pro
tokół nie wiąże się notą hr. Andrassego, 
lecz pozwala w razie danym użyć je j , co 
może nie być w przyszłości obojętnem. Bez 
podstawy prawnej, protokół wzywa Portę 
do rozbrojenia się, a niezapewniając jej z 
przeciwnej strony bezpieczeństwa i niesta- 
wiając jeenocześnie Rosyi tego samego żą
dania, naraża lekkomyślnie byt Turcyi i 
poniża ją. Odzywając się do lojalności i 
honoru Porty, ubliża jej wciąż; chcąc oszczę
dno jej godność, co chwila policzkuje ją. 
Zastępując komisyę europejską, posłami i 
konsulami, ustanawia radę nadzorczą; nie

śmie postawić zasady przeprowadzenia re- 
brm przez Europę, a uświęca prawo mię- 
szania się w wewnętrzne sprawy Turcyi. 
Chce być czemś innem, jak nie podpisane 
przez Anglię memorandum berlińskie, me 
wspomina o działaniu bezpośredniem w ra
zie nie wprowadzenia reform, lecz zastrzega 
„wspólne obranie środków" przez mocar
stwa, co przecież ostatecznie musi także 
doprowadzić do egzekucyi. Nareszcie pro
tokół nie wspominając o traktacie paryskim, 
zastępuje go; traktat ten nie jest rozdarty, 
ale może się stać przedawnionym. Szczytem 
śmiałego szyderstwa z jednej strony, do
browolnej dobroduszności z drugiej, jest 
dołączenie do protokółu deklaracyi hr. Szu- 
wałowa, mocą której Rosya czyni zawisłem 
swoje rozbrojenie od pokoju z Czarnogórą, 
od elastycznej interpretacyi podlegającemu 
przyjęciu przez Portę rad Europy i okaza
nia gotowości do rozbrojenia a wzywa du
mnie posłannika tureckiego do Petersburga, 
rzucając obelżywe wyrazy o rzeziach buł
garskich. Jeżeli deklaracya ta ma być ustęp
stwem dla Anglii, trudno było wymyślić 
coś mniej wiążącego Rosyę, bardziej wy
wyższającego ją a ubliżającego Porcie; coś 
więcej zdolnego zniweczyć zupełnie sam 
protokół. Nie wchodzimy w to, czy Turcya 
zasłużyła lub nie na to upokorzenie, ale 
spadło ono na nią pod formą ustępstwa dla 
Anglii, co zapisujemy jako jedną z najdzi
wniejszych niekonsekwencyj protokółu.

Oba te dokumenta mają na celu utrzy 
manie zgodności i wspólności mocarstw w 
sprawie wschodniej, zachowanie jej zna
mion kwestyi europejskiej, aby nie przy
brała wyłącznie rosyjskiego charakteru, a 
wyszczególniają Rosyę i stawiają ją oko 
w oko z Turcyą w układach o rozbrojenie. 
Dążą do zapewnienia pokoju, a zapi
sano w nich bezpośrednie powody do woj
ny i uświęcono zarzewia niepokojów, mają
cych do wojny doprowadzić. Protokół sam 
przez się byłby zapewne pozostał bezpło
dnym arkuszem papieru w połączeniu z 
deklaracyą może zrodzić wojenne ultima
tum. Obadwa dokumenta razem wzięte sta
ją się środkiem ułatwiającym Rosyi wyco
fanie się lub wypowiedzenie wojny.

Protokół i deklaracya wyprowadzają nie- 
zaprzeczenie rząd rosyjski z trudnego i nie
miłego położenia stworzonego milczeniem 
na okólną notę ks. Grorczakowa. Pozwala- 
ją one Rosyi dowolnie działać lub wycze
kiwać; samoistnie poróżnić się z Portą o 
rozbrojenie lub w sprawie reform zasłonić 
się Europą, pozwalają jej nie tylko nie roz
brajać, ale uzupełnić uzbrojenia przy echu 
strzałów rozlegających się w parowach 
Czarnogóry; zostawiają jej nawet dość czasu, 
aby pozyskać wobec zmienionej sytuacyi 
współdziałacza. Turcyę tern samem sta 
wiają w tern położeniu, że ostatecznie obo 
jętnem będzie dla niej: „czy przyjmie rady 
Europy", czy je odrzuci, skoro w pier
wszym wypadku komitety panslawistyczne

obawa „rzezi podobnych do tych, jakie 
dokonane były w Bułgaryi", mogą równie 
;ak w drugim utrzymać na stopie wojen
nej, a nawet zwiększyć armię pod Kisze- 
niewem. O tern mocarstwa przepomniały, 
równie jak i o tem, że po podpisaniu powy
żej omówionych dokumentów, Rosya niczem 
innem, prócz brakiem gotowości nie jest 
crępowaną, a brak ten owemi dokumen

tami zasłonić może. Nie wystawiono jej 
złotego mostu do odwrotu, ale most wygo
dny, po którym przechadzać się może aż 
do chwili, w której uzna za stosowne 
>rzejść po nim na drugą stronę Dunaju.

Nie ma męża stanu w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu, z poczuciem własnej go
dności i z wyższym poglądem, który radby 
)ył solidaryzować się z temi dokumentami; 

mogą one być wynikiem wszystkiego, krom 
rozumu stanu. Świadczą o tem zastrzeże
nia, liczne oświadczenia i tłomaczenia lor
da Derby, o których wczoraj doniósł tele
graf, a które niweczą niemal w zarodzie samo 
dzieło, nie przeszkadzając szkodliwym je- 
ro następstwom. Czuć się w nich daje, 
jakby przerażenie wobec popełnionego czy
nu i własnego podpisu. W tem położeniu 
rzeczy nie zdziwilibyśmy się, gdyby ustą
pienie ks. Bismarka nie pozostało odoso- 
bnionem i gdyby w arenie politycznej u 
trzymały się na teraz same mierności.

Protokół i deklaracya — godnem to jest 
uwagi — chwilowo tylko ułatwiają położe
nie Rosyi, ale nie są nawet dla niej ani 
ostatecznem wycofaniem się, ani zupełnym 
odwetem: ułatwiają jedno i drugie, nie za
pewniając ich jeszcze. Dopiero zmiana o- 
gólnego położenia, z którą zdają się one 
być w styczności, mogłaby wytworzyć dla 
Rosyi niespodziewane korzyści. Protokół 
zatem wraz z deklaracyą są ujemnemi ilo
ściami. - t

Protokół ma przecież jedną ważną i 
doniosłą zasadniczą stronę, że wymieniając 
tylko Bośnię, Hercegowinę i Bułgaryę, sta
wia sprawę wschodnią na gruncie wyłą
cznie słowiańskim, a na porządku dzien
nym europejskim sprawę słowiańską. Czy 
Rosya potrafi z tego skorzystać i czy sko
rzysta w poziomych, wyłącznych, egoisty
cznych celach, czy też dla rzeczywistego 
dobra Słowiańszczyzny, jej przyszłości i dla 
zasłonięcia jej przed grożącemi od dawna 
niebezpieczeństwami? Oto pełne znaczenia, 
nie obojętne dla nikogo, a przedewszy
stkiem dla ludów słowiańskich pytanie.

w prowicyach zabranych. Podobny głos ze strony 
rosyjskiej nie występuje po raz pierwszy. Rosyanie
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Doszedł już was zapewne numer Sowrismimnych 
Izwiestij, w którym mieszkaniec gubernii Moskiew
skiej Iwaszyn wzywa sfery rządzące do niesienia ulgi 
Polakom, mianowicie do cofnięcia ukazu z a. 10 
grudnia, zabraniającego Polakom kupować dobra

oświeceńii, zwłaszcza ci, którzy od dłuższego czasu 
cxaj nasz zamieszkują a wolni są od zaciekłości i 

uprzedzeń, przekonali się oddawna, że ukaz ten przy
niósł im samym nawet najgorsze skutki. Po wypad- 
cach roku 1863, kiedy sprzedawano majątki skon- 
iskowane przez publiczną licytacyę, nabywali je da

wni urzędnicy lub zamożni obywatele rosyjscy, przy- 
>yli z północnych gubernij, za połowę lub nawet 
trzecią część rzeczywistej wartości. Pomimo tego je
dnak urzędnik zbogacony na swojej posadzie, g r a f  
"ub k n i a ź  rosyjski, przybywszy do naszego kraju, 
nie znał ani jego stosunków, ani warunków uprawy 
roli, i dla tego powierzał zarząd dóbr w ręce swego 
rządcy, pochodzącego z tych samych, co on okolic, 
który po kilku latach swej pracy okradany i oszuki
wany na każdym kroku, kończył swoją administracyę 
zupełną ruiną majątku. Podobne wypadki nie stano
wią bynajmniej wyjątków; mógłbym przytoczyć li
czne nazwiska takich obywateli rosyjskich, którzy 
przybywszy z Moskwy lub Chersonu z jakim takim 
kapitalikiem, są teraz w okropnych długach, pomimo 
że nie płacą kontrybucyi, i że rząd udzieia im na 
każdym kroku opieki i protekcyi. Z rąk rosyjskich 
majątki nie mogą przejść do Polaków, bo zabrania 
tego ukaz; nabywają więc najczęściej Niemcy, bo 
gaci bankierzy i ajenci pruscy, rzadziej kompanie 
francuskie, zajmujące się wyrobem cukru, najczęściej 
zaś wypuszczają się takie majątki w dzierżawę ży 
dom, którzy przyczyniają się w końcu do zupełnego 
wyniszczenia i ruiny majątku. Tak więc ze stanowi
ska czysto ekonomicznego, pomijając dalsze względy 
narodowe i polityczne, stan ten przedstawia się w naje 
okropniejszych barwach, dobrobyt kraju powszechnie 
upada, nic więc dziwnego, że sami Rosyanie zwra
cają już na to uwagę, przestrzegając rząd, że złe 
wkrótce dojdzie tak daleko, że wszelki ratunek okaże 
się daremnym. W ostatnich latach ci z obywateli 
polskich, którzy posiadają znaczniejsze kapitały, sta 
rali się wszelkiemi sposobami ominąć ten ukaz i na 
bywać majątki ziemskie. Niektórzy z nich, a są to 
bardzo rzadkie wyjątki, otrzymali w Petersburgu po
zwolenie. Byłato szczególna oznaka faworu i łaski 
rządu, którą trzeba było, mówiąc nawiasem, drogo 
okupić. Inni nabywali majątki przez dzierżawę na 
lat 36 lub nawet 90, za którą tenuta składa się z góry 
Sposób ten bywa najczęściej używanym, ale przed
stawia wiele niedogodności. Pan A. kupując od p 
B. majątek ziemBki w ten sposób, jest itylko jego 
dzierżawcą i plenipotentem, ale w aktach rządowych 
wobec administracji 1 sądu dawniejszy posiadacz fi
guruje jako właściciel. A w razie, gayby p. B. na 
robił długów i ogłosił się niewypłacalnym, mają
tek kupiony przez p. A, a zapisany w aktach poc 
imieniem p. B, należy także do masy konkursowej 
i pan pójdzie z swoją pretensyą do równego działu 
z innymi wierzycielami. Zresztą, ani ten sposób, ani 
t. z. z a k ł a d n a  (zahipotekowanie zapłaconej kwoty 
na majątku, dawne polskie zaBtawy) nie posiadają 
prawa dziedzictwa, i dla tego podobne kupna i sprze
daże mogą Bię tylko odbywać w rodzinach znanych 
z uczciwości, opierają się bowiem wyłącznie [na o- 
bopólnem zaufaniu bez najmniejszych rękojmij pra
wnych.

Jednak wszystkie nawoływania i głosy samych 
nawet Rosyan pozostały dotąd bez skutku i nie ma
my najmniejszej na przyszłość nadziei, aby ukaz 
d. 10 grudnia został już, jeśli nie zniesionym, to 
przynajmniej zmodyfikowanym. Jedynym więc celem 
naszym powinno być utrzymywanie się przy dawnych 
majątkach, przy ojcowiźnie, której strata, jeśli gdzie, 
to przedewszystkiem na naszym wyłomie jest wielką 
krzywdą publiczną. Tyle co do artykułu p. Iwaszy- 
na, który tu powszechną zwrócił uwagę.

Wiadomości polityczne dochodzą nas tak późno i 
z tak jednostronnego źródła, że nie możemy mieć 
jasnego wyobrażenia o rzeczywistym przebiegu spra
wy wschodniej. Sądząc tylko prostym wiejskim ro
zumem, a patrząc na to, co się u nas dzieje, po 
wtórzyć mi przychodzi, że chociaż wojna nie ma by

najmniej zwolenników, bo nikt jej nie chce — a 
każdy się jej lęka, wydaje się być konieczną. Za
nadto bowiem pieniędzy wydała Rosya na mobuiza- 
cyę armii, która dziennie pochłania ogromne pienią
dze, aby cała ta zawierucha wschodnia miała się 
skończyć na niczem. Dla nas zresztą wojna czy po- 
cój — rzecz obojętna; położenie nasze jest tak złem, 

że gorszem być ni8 może, w oczach Rosyan nie je
steśmy Słowianami, więc nie mamy się spodziewać 
ulg i wyswobodzenia z „pod jarzma", a w razie, 
gdyby wojna przyniosła Rosy i jakie korzyści, nie 
dla nas one, bo jesteśmy tylko paryasami, pozba
wionymi wszelkich praw i opieki. Wiemy tylko, że 
w każdym razie wszystkie ciężary zwycięstwa lub 
irzegranej spadną na nas i dla tego żyjemy w cią
głym niepokoju i obawie.

W i e d e ń  6 kwietnia. Sejmy krajowe, które 
wczoraj się zebrały, otwarte zostały wśród zwykłych 
formalności; ze wszystkich dwunastu otwartych sej
mów znajdujemy w dziennikach doniesienia telegra
ficzne o pierwszem posiedzeniu. Mowy zagajające 
marszałków ograniczały się prawie wszędzie do zwy
kłych owacyj na cześć NPana i do zwrócenia uwagi 
sejmu na krótką stosunkowo sesyę ze względu na 
materyał obrad, który ma być załatwiony; jedynie 
tylko w Styryi i Yorarlbergu wspomnieli marszałko
wie sejmowi o niepomyślnych stosunkach materyal- 
nych, aby zachęcić sejm do poświęcenia bacznej u- 
wagi temu przedmiotowi. Dr Kaiserfeld mówił także 
o sprawie wschodniej. Zresztą mów znaczenia poli
tycznego nie było; sejm czeski i tyrolski, gdzie naj
więcej jest elementów opozycyjnych, nie są jeszcze 
otwarte.

Ważną wiadomość natomiast przynosi telegram z 
Innspruku. Odbyły się tam wczoraj wybory do Bej
om z kuryi wielkiej posiadłości i skończyły Bię zwy
cięstwem liberałów. Tak przynajmniej zapewnia N. 
fr . Presse. Dziesięciu kandydatów tego stronnictwa 
przeszło większością 101 głosów przeciw 82. Nowo 
powstające stronnictwo „środkowe4* pozostało tedy 
w mniejszości. Wynik ten nie pozbawia wprawdzie 
stronnictwa katolickiego większości w sejmie, wzma
cnia jednak stanowisko centralistów, a w każdym 
razie utworzenie się stronnictwa środkowego czyni 
niemożebnem.

— Z efektów ogólnego długu państwowego, które 
w myśl ustawy z 20go czerwca 1868 r. ulegają 
konwersyi, konwertowano w marcu r. b. i zapisano 
w księgi 13,216 dr. w banknotach i 8,080 złr. w 
srebrze oprocentowanych, razem 21,295 złr. Do kon- 
wersyi pozostało jeszcze 2,663,465 złr. 18V* cent. 
w banknotach i 516,251 złr. 60 V2 c. w srebrze o- 
procentowanych, ogółem 3,179,716 złr. 79 cent.

— Między ministerstwem węgierskiem a kroackim 
rządem krajowym toczą się rokowania o wprowadze
nie w życie węgierskiej ustawy karnej. Chodzi tu 
przedewszystkiem o sposób wzajemnego wydawania 
pospolitych zbrodniarzy i jednolitość postępowania co 
do pewnych zbrodni, jak np. podrabiania publicz
nych papierów kredytowych.

— Pomiędzy projektami ustaw, jakie rząd węgier
ski zamierza przedłożyć sejmowi po feryaeh świą
tecznych, znajduje się projekt ustawy o zażaleniach 
na nadużycia przy wyborach. Według tego projektu 
zażalenia takie mają być odsyłane do król. kuryi, 
która wykonywać będzie judykaturę za pośrednictwem 
osobnej komisyi wysadzonej z swego grona. Projekt 
tej ustawy został już przedłożony NPanu do tym
czasowego zatwierdzenia. Projekt ustawy o pomno
żeniu okręgów wyborczych w Budapeszcie, który je
szcze w ciągu bieżącego miesiąca zostanie przedło
żony, będzie zawierał postanowienie, że od przy
szłego roku wybierać ma stolica kraju 9 deputowa
nych, zamiast 7.

S p ra w a  w sc h o d n ia .
O przebiegu wypadków, towarzyszących podpisaniu 

protokółu, podaje Times następujące wiadomości

Cząść literacko-artystyczna.

PAMIĘTNIK SZLACHCICA PODLASKIEGO.
(Ciąg dalszy).

Rzecz dziwna, młodzież mało strzeżona nietylko 
w szkole naśzej wojenną, ale i w dwóch liceach war
szawskich; bez inspektorów, policji szkolnej, oddawa
ła się naukom przy prowadzeniu się moralnem. Nie 
zdarzyło się słyszeć o żadnym skandalu. Przypisuję te 
skutki wzorowego prowadzenia się moralnemu wycho
waniu domowemu i dążności każdego młodzieńca, 
żeby był ojczyźnie pożytecznym. Może i ta okoliczność 
wpływała, że zostawieni byli sami sobie, żeby się 
sami siebie strzegli.

Uczniowie naszej szkoły mieszkali po całej War
szawie. Lekcye zaczynały się o godzinie 8ej rano do 
12ej, a od 2ej do 4ej po południu. Oprócz tego mu- 
Btra z bronią godzina i druga z armatami. Sami u- 
czniowie zaproppnowali, że wolą przychodzić o go
dzinie przed 7-mą z rana, niżeli w południe i punktu 
alnie zbierali się.

Wojsko polskie przyjęło mustry od wojska fran
cuskiego.. Długo Jeszcze później trwał zwyczaj w woj
akach innych narodów robienia bronią na fligelmana. 
Zabawnie było patrzeć na Niemca wybiegającego 
z flegmą, i ociężałością w trójgraniastym kapeluszu; 
jak i na Moskala podskakującego, dla dawania ru
chów robienia bronią całej linii. Francuzi nauczyli 
nas robienia bronią ną tępa, dłuższą i krótszą. Żoł
nierz .wyuczywszy się poruszeń i tępów robił tak 
składnie, i e  lepiej jak w innych wojskach na fligel
mana, .Toż samo i mustry z armatami. Trzeba było 
widzieć postawę i ruchy, a taka była zwinność, że 
w minucie nabijano i strzelano razy pięć. Najtru
dniejszą była w mustrze szkoła żołnierza nim się wy

uczył kroku podzielnego, wdrożył w pamięć porusze
nia i tempa. Miałem wiele zajęcia z memi kolegami, 
będąo instruktorem. Nie jeden wypieszczony basałyk 
potem się oblewał nim się wyuczył kroku podziel
nego i nieraz sam i kilku innych wywrócił me mo
gąc utrzymać Bię chwilę na jednej nodze.

Mustry nasze odbywały się na placu za arsenałem, 
który wówczas niebył zacieśnionym. A że w bliskości 
ogród Krasińskich, w dnie pogodne spacerujący przy
chodzili przypatrywać się naszym egzercyom. Było to 
niemałym bodźcem nie dla jednego, żeby w egzer- 
cyach niebyć basałykiem niezgrabnym. Co niedziela 
odbywaliśmy parady kościelne do kościoła księży Pi
jarów na Długiej ulicy.

Parady kościelne odbywały Bię w następny sposób. 
W dzień imienin Napoleona, króla Saskiegolub w 
dnie obchodzonych zwycięstw w czasie trwania woj- 
ny, występował orfy garnizon i stawał frontem przed 
kośoiołem. Za przybyciem naczelnie dowodzącego i 
przejrzeniem całej linii wojska, kompania grenadyerska 
odkomenderowana z muzyką, i bębnami wchodziła do 
kościoła i przez długość aż do prezbiteryum tworzy
ła szpaler robiąc front do środka. Podoficer z czte
rema żołnierzami podchodził i stawał przy drzwiach 
zakrystyi. Szpalerem wchodził czy wódz naczelny, 
czy dowódzca inny starszy z swoją świtą i zajmowa
li miejsce na przeciw zakrystyi. Gdy ksiądz wycho
dził ze mszą stawało dwóch żołnierzy z prawej, 
a dwóch z lewej trzymając broń po podoficersko w 
prawej ręce, a podoficer po środku na przeciw ołta
rza przy stopniach. Po rozpoczęciu Mszy św. oficer 
zakomenderował: z ramienia broń! i stali wszyscy w 
spokojności aż do chwili podniesienia. Wówczas ofi
cer komenderował: na ramię broń! Za pierwszem za
dzwonieniem następowała komenda prezentowania 
broni, a kiedy kapłan podnosił Najświętszy Sakra
ment, komenderowano: przyklęknij! Wojska z bronią 
przyklękały, jenerałowie przykładając rękę do czoła 
na znak korzenia się przed Bogiem, a bębny biły je- 
nerał-marsz. Oficer tylko komenderujący stał sain 
tując szpadą z ręką przyłożoną do czoła. Po skoń-

czonem podniesieniu komenderowano: na ramię! a klę
czący podnosili się i stanąwszy, za domówieniem: 
broń! dopełnili resztę poruszenia.

Wojsko niemieszczące się w świątyni, dopełniało 
takiejże ceremonii w czasie Podniesienia przed ko
ściołem. , „ J „ „ .

Msza wojskowa zawsze była tylko czytany, wi- 
dzięć te marsowate twarze potężnych grenadyerów 
przyklękających z bronią i oddających krótki pokłon 
Najwyższemu, robi szczególne wrażenie na obecnych, 
i podnosi wiarę i modlitwę każdego.

Taką tą mszą militarną Napoleon przywrócił wia
rę Francuzom, nakazawszy o jednej godzinie odpra- 
wić parady wojskowe kościelne we wszystkich ko
ściołach*

Wspomnę niektóre ^darzenia zaszłe w Warszawie 
za rządów Księstwa Warszawskiego mające charakter 
cechujący mieszkańców i czasy owoczesne, o których 
niezdarzyło mi Bię w pamiętnikach lat owych czytać.

Jeszcze za Władysława IV Warszawa miała dużo 
mieszkańców niemieckich wyznania rzymsko katoli
ckiego, którzy upraszali króla o wydanie pozwolenia 
na wybudowanie świątyni dla tak zwanej konfraterni 
niemieckiej. Władysław IV podpisał przywilej, a 
Niemcy tegoż dnia zaczęli budować i pobudowali 
niewielki kościółek, że wkrótce odprawiano w nim 
nabożeństwo. Kościółek ten pod wezwaniem św. Be
nona znanym był w Warszawie, a dziś mieści się w 
nim fabryka Gerlacha. Z tego okazuje się, że już w tam
tych czasach mieszkało wielu Niemców, i dobrze im 
się powodzić musiało, kiedy mogli tak forsowną i ko
sztowną wznieść budowę. Następnie pobudowano kia 
sztor, a  osiedlonych księży zwano Benonami. Za Rze
czypospolitej konfraternia niemiecka w spokojności i 
cichości modliła się, a o Benonach ledwo wiedziano, 
że egzystują w Warszawie. Nie podnosili głowy, bo 
byli od nich rozumniejsi — Jezuici.

Po nastąpionej kasacie Jezuitów, stopniowo zaczęli 
słynąć szczególną pobożnością. Zyskali przywileje 
Stolicy Apostolskiej, że mieli prawo codziennie od
prawiać Mszę św. i Nieszpory z wystawieniem prze

najświętszego Sakramentu. W ostatnich latach Rze-J 
czypospolitej, a szczególnie za rządu pruskiego doszli 
do takiego stopnia pobożności i wzięeia, że lud rze
mieślniczy, straganiarki, służba, szczególniej kobiety, 
odrywały się od zwyczajnych obowiązków, nie uczę
szczali na inne nabożeństwa do Karmelitów, Domini
kanów, Reformatów, a tylko szli do Benonów.

Benoni umieli fanatyzować i wyższej klasy osoby. 
Przytoczę jedną z znaczniejszych familij, panią z Ku
czyńskich Ciecierską, z której jak głoszono mieli wy
ciągnąć przeszło 800,000 złp. Czy to była tylko po- 
twarz, czy rzeczywista prawda ? trudno  ̂rozstrzygnąć; 
zdaje się jednak, że duch epoki, lubił przesadzać. 
Dość, że Francuzi po przyjściu do Warszawy dozwo
lili Benonom modlić Bię i nawracać jak dawniej, do
póki sławny minister policyi książę Otrantu Fouchć, 
w Paryżu nie dowiedział się, żê  oj co wie Benoni oprócz 
nabożeństwa zajmują się polityką.

Jednego dnia, po skończonej celebrze mszy św. z 
wystawieniem św. Sakramentu, gdy oj co wie Benoni 
rozdawszy obrok duchowny, sami zasiąść mieli do o- 
biadu, weszli żandarmi francuscy do każdej celi i 
objawili, żeby każdy wziął z sobą co koniacznem jest 
do podróży, i z każdym Ojcem siadł żandarm na 
przygotowaną bryczkę, przewieźli aż do granicy Au- 
Btryackiej, dali każdemu paszport w rękę, z zastrze
żeniem, żeby żaden nigdy nie wracał ani do War
szawy, ani do Księstwa. Klasztór i kościół zapieczę
towano. Tłum kobiet cisnął się do kościoła, każde 
chciało przekonać się o prawdzie. Jakoż zobaczywszy 
że kilku szyldwachów się przechadza, a na rynku 
Nowego miasta broń w kozły ustawiona; a co naj
gorsza cztery armat wytrzyszczało paszcze na kilka 
ulic. Tłum ten, nagawędziwszy przeniósł się do księ
ży Dominikanów, tam od sióstr Różańca św. dowie
dział się, że Francuzi to są heretycy. A Napoleon, 
to Antychryst Armaty, wojsko, widząc że po czap- 
strzyku w mieście spokojnie, z skąd przybyli, tain i 
napowrót wrócili. Rok przeszedł w spokojności.— Za 
wejściem Austryaków Francuzi wynieśli się. Przeło
żony Benonów X. Blum miał ważne powody być w

Warszawie w czasie bytności Austryaków, lecz przy
był na kilka dni przed ich wyjściem incognito, nie 
pokazywał się, tylko w tajemniczonym, jak sam tak 
i Jego socjusze. Szło mu jak gadano o zabranie ukry
tych funduszów zakonu, jak i uzyskanie takich sum, 
które były zaufanym powierzone, lub dane na ku
pno domów na rzecz Benonów pod pobożnych imie
niem. Gdy wojsko cesarskie w nocy opuściło War- 
Bzawę, nie wiedział o tem X. {Blum; aliści zj po
rankiem za wnijściem Polaków z Pragi, znalazł się 
w krytycznem położeniu. Nie wiedział co ma z sobą 
przedsięwziąść. Ochłonąwszy przeto z pierwszego prze
strachu, postanowił pozostać i dokonać co zamierzył 
ukrywając się w domach znajomych z pobożności, nie- 
pokazując się tylko nocą w ubiorze cywilnym.

W czasie ciemnej nocy, ktoś przechodząc spo
strzegł światło migające w oknie zamkniętego ko
ścioła po Benonach. Dość było powiedzieć o tem je
dnemu i drugiemu. Skoro rozeszła się taka wiado
mość; między ludem proBtym grnchła wieść, że się 
odprawia nabożeństwo z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu w nocy. Na następną noc pobożni po
śpieszyli gromadami ujrzeć taki cud własnemi ocza
mi. Byli tacy co powiedzieli, że istotnie pare razy 
pokazało się krótko światło. Na trzecią noc z całej 
Warszawy tysiące pospólstwa zawaliło szczupły ry
nek i pobliskie ulice, przeklinając Antychrysta i he
retyków, że księży Benonów wywieźli.

Komemendant Warszawy i Pragi Homowski zmu
szony był zebrać co miał pod ręką wojska i armat, 
wystawić około kościoła Benonów, i zapowiedzieć, że 
użyje wszelkich energicznych środków, jeżeli zbiego
wisko się nie rozejdzie — przecież usłuchali i roze
szli się.

(Dalszy Ciąg nastąpi).
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pochodzące ze źródła autentycznego: „We czwartek 
hr. Sznwałow, otrzymawszy nowe instrukcje z Pe
tersburga, udał się do mieszkania lorda Derby do 
Fairhill, a gdy przyszło do porozumienia w kwe- 
styach spornych, lord Derby przyrzekł mu, że w so
botę o godz. 3ej po południu przybędzie do Lon
dynu. w celu podpisania protokółu. Hr. Sznwałow 
otrzymawszy to przyrzeczenie pośpieszył do Londynu i 
zawiadomił ambasadorów o tem co zaszło, prosząc 
aby raczyli donieść swym rządom o rezultacie ro
kowań i postarali się o upoważnienie do podpisania 
protokółu. Przez cały wieczór czwartkowy druty te
legraficzne poniosły do wszystkich stolic wiadomość,
0 wyniku rozmowy lorda Derby i hr. Szuwałowa. 
Ambasadorowie prosili o szybką odpowiedź. Hr. Szu- 
wabw zdawał się przez cały piątek bardzo zajętym, 
obawiał się bowiem, czy jeden lub drugi rząd nie 
zapragnął zbadać tekstu protokółH, przed jego pod
pisaniem. Ale nie stało się nic podobnego i w sobo
tę o godz. 3 posłowie przybyli do ministerstwa spraw 
zagranicznych dla podpisania protokółu. Po odczyta
niu protokółu, ale jeszcze przed jego podpisaniem, hr. 
Sznwałow złożył w imieniu swego rządu oświadcze
nie, odnoszące się do demobilizacyi i warunków, ja
kie Rosya uważać będzie za potrzebne, w razie gdy
by rozbrojenie miało nastąpić. Zaraz po odczytaniu 
protokółu, zanim jeszcze posłowie przystąpili do pod
pisywania, postanowiono, że podpisujący zbiorą się 
jeszcze raz wieczorem dla wygotowania wywodu sło
wnego (proces verbal) i podpisania go. Wywód ten 
zawierać będzie dokładną wiadomość o oświadczeniu 
hr. Szuwałowa, wskutek czego, oświadczenie to po
mimo ogranicz nego sharakteru, tworzyć będzie do
kument, obejmujący zobowiązania Rosyi, co do roz
brojenia. Jest to okoliczność szczególnej wagi, która 
podpisaniu protokółu dodaje wiele znaczenia “

— Ostatnie dzienniki rosyjskie prawi# wyłącznie zaj 
mują się protokółem, podpisanym w Londynie dnia 
31 marca. Poglądy jednak tych dzienników na do
niosłość protokółu i wpływ jego na przebieg sprawy 
wschodniej, również na korzyści, jakie Rosya odnio
sła zeń, lub odniesie, są tak różne, jak rozmaitemi 
są barwy i tendencje tych dzienników, tudzież stron
nictw, którrch organami one być się mienią.

I tuk: Gołos, dziennik — jak wiadomo — prag
nący zawsze pokoju codte que cotite, w fakcie pod
pisania protokółu londyńskiego upatruje wielką dla 
Rosyi pomyślność. Cieszy się on niezmiernie, że w spra
wie protokółu „zupełna nastąpiła zgoda między An
glią a Rosyą" i że „w dokumencie tym niema żadnej 
wzmianki o demobilizacyi wojsk rosyjskich.“ Nic 
niepokoi się zaś tem wciode, że „Rosya dała Anglii 
w o ’obnym dodatku do protokółu przyrzeczenie wa 
r< we, iż c- foie swe wojska od granicy tureckiej, 
s i ' o Torcya zawrze pokój z Czarnogórą, przyjmie 
w :a-adzie protokół i wyśle do Petersburga posła 
specjalnego dla rokowań o demobilizacji." Gołos 
widzi w tem wszystkim znakomity tryumf dyploma 
cyi rosyjskiej, ponieważ — zdaniem jego — Anglia 
zgodziła się na wszystkie warunki, podane pierwotnie 
przez Rosyi, zadowalając się nawzajem prostą tyl
ko formalnością, dozwalającą jej chełpić się, że wy 
mogła na gabinecie peteisburskim bardzo ważne u- 
stępstwa. I rozumuje dalej tenże dziennik, że przy
rzeczenie, które dp.je Rosya Anglii, je it tylko stwier 
dzeniem faktu, wypływającego z samej natury roko 
wań o protokóle. Cała Europa doskonale wiedziała, 
że skoro Rosya rokowania rozpoczyna, to nie w in 
nym celu, jak aby usunąć od siebie konieczność sa
modzielnego oddziaływania na Portę, a skłonić do 
tego moaarstwa, które miały udział w konferencyi 
konstantynopolitańskiej. Protokół w zupełności czyni 
zad ść temu zamiarowi. Porta, zgodziwszy Bię na 
protokół, tem samem cofnie swą odmowę styczniową
1 podda się wymaganiom Europy. Nie d ść na tem: 
rząd turecki bowiem ujrzy się w konieczności jaknaj- 
rycblej zawrzeć pokój z Czarnogórą, t. j . zadośću 
czynić wszystkiemu, czego wymagać będą Cz3rno- 
górcy; jeżeli zaś, oprócz tego, Porta życzyć sobie 
będzie cofnięcia wojsk rosyjskich od granic Turcyi, 
lub zupełnego rozbrojenia armii rosyjskiej, to będzie 
musiała przystąpić do rokowań o tym przedmiocie 
z Rosyą i następnie poddać się tym warunkom, ja
kie jej Rosya postawi. „Jeżeli to wszystko" —  do
daje w końcu Gołos w tonie ironicznym — „jest 
w stanie zadowolić miłość własną, czy też ambicją

|dn angielskiego, to trzeba przyznać, że lord Bea- 
onsfisld i jego satelici umieją, gdy konieczność każe, 
dowalać się nardzo małem."

Nowoje Wremia niezgadza się zupełnie z tak 
optymistycznemi poglądami Gołosa, twierdząc, żo 
rozumowania tego dziennika rozbijają się zgoła o 
wiadomość w drodze telegraficznej otrzymaną z Kon
stantynopola, że podpisanie protokółu londyńskiego, 
zredagowanego zgodnie z waruakami rosyjskiemi, spra 
wiło jaknajlepsze i prawie radosne wrażenie w Stam
bule i że jak Porta, tak i Czarnogóra nieomieszkają 
jakaajrychlej poczynić sobie ustępstwa wzajemne, ce- 
lem zawarcia pokoju. Ta „radość Turcyi" i te „ustę
pstwa wzajemne" niepodobają się bąrdzo dziennikowi 
Nowoje W rem ia : podejrzywa on w tem wszyatkiem 
jakieś niewiadome, tajemne intrygi angielskie, które 
sprawią niechybnie, że pieśń zwycięska Gołosa oka 
że się przedwczesną, a może nawet śmieszną. „Wie
my z jaknajlepszego źródła" — mówi dalej tenże 
dziennik — że rząd angielski nieomieszkał, przed pod
pisaniem protokółu, treść jego zakomunikować Porcie 
i że stosunki gabinetu angiehkiego z Turcyą są za
wsze wielce przyjazne. Chociaż nie znamy jeszcze 
dokładnie trości protokółu, w każdym razie jednak 
mieści on tylko najskromniejsze minimum  tych re 
form, jakich od Turcyi wymagano dla chrześciańskich 
jej prowincyj i to niezawodnie z zastrzeżeniem (do 
danym przez gabinet angielski): „jeżeli Porta zechce 
ja  uznać za możebne i praktyczne “ Przy takiem 
tedy „miłesnem" usposobieniu Anglii dla Turcyi, nie
podobna spodziewać się rzeczywistych ulepszeń w lo
sie chrześcian bałkańskich, pomimo protokółu, który 
„czyni radosne wrażenie w Stambule" dla tego wła
śnie, że dyplomscya angielska zachęca tajemnie Portę 
do stanowczego odrzucenia wszystkich warunków pro
tokółu, sprzeciwiających się jej odwiecznemu prawu 

-ębienia i ujarzmiania chrześcian."
W krótszych słowach, lecz z niemniejszym skep- 

tycyzmem zapatruje się na fakt podpisania protokó 
łu  dziennik stronnictwa „umiarkowanych" F uskij 
M ir. „Protokół podpisany" —  mówi dziennik— „lu- 

e się cieszą, że „wszystko dzieje się jak najlepiśj 
tym najlepszym świecie"... Co do nas jednak — 
'emamy, że Anglia największe ma prawo do ra- 
i, tudzież do wdzięczności dla swoich ministrów 
przesądzajmy wszakże i czekajmy, aż wyjaśni się 

jaki też wpływ zbawienny na rozstrzygnięcie 
yślne dla chrześcian) sprawy wschodniój wywrze 

protokół z takim trudem na świat wydany? Bo
by nie stało Bię według przysłowia: parturiunt 
ntes, nascitur ridiculus m us!u... 
eszcze mniejszą pokłada nadzieję w doniosłość 
okółu dla pomyślnego zakończenia sprawy wscho- 
j i mniejszą widzi w nim chlubę dla Rosyi 
mik moskiewski (organ patryetów starój stolicy

Rosyi) Sowremiennyja Izwiestja. Szczególnićj zaś 
niepodoba mu się ów „dodatek do protokółu," mie
szczący zastrzeżenie demobilizacyi, chociaż zależnój 
od wielu innych warunków. Oto jest ustęp, dość cie
kawy, w którym dziennik wspomniony czyni prze
gląd pobieżny przeszłości i podziwia cierpliwość rzą
du swojego. „Może doprawdy," powiada ów dzień 
nik, „p. Disraeli, rozpieszczony potulnością Rosyi, 
marzy sobie teraz, że ostateczni# ją  poniży, bo zmu
si do rozbrojenia? I  ma poniekąd prawo tak my
śleć, bo czegóż ta Rosya już nie zniosła od Angin? 
I uchylenie się od podpisania memoryału berlińskie 
go, i potwarcze mowy Baaconsfielda, któremi tyle 
razy ubliżał nam publiczne, i cynizm Elliota, nieco 
fającego się nawet przed rolą podżegacza i donosi 
cielą w czasie konferencyj konstantynopolitańikich, 
i takio nawet mowy, jaką miał niedawno konsul an
gielski w Ruszczukn, miotający wobec Bułgarów ty
siące obelg i potwarzy na Rosją... Wszystko to, i 
wiel# innych rzeczy, mogłyby stać się powodem pro
testów, interpelacyj, nawet zerwania stosunków dy
plomatycznych... Setnej części tego wszystkiego nie- 
przeniósłby gabinet angielski. A my znieśliśmy,— 
pozwalaliśmy sobie zadawać urazy, przechodząc do
browolnie z roli oskarżycieli do roli oskarżonych.... 
Znieśliśmy, bośmy pragnęli dobić się jednomyślno
ści europejskiój... Może więc lord Beaconsfield my
śli, że pokora i potulne ść nasza granic niema, że 
damy się rozbroić i odstąpimy sprawy... Tym razem 
omyli się jednak"...

Zupełnie inaczój, lecz także nie różowo, a prze- 
dewszystkiem bardzo wojowniczo, zapatruje się na 
tąż samą kwestyą dziennik półurzędowy St. Piet. 
Wied. Zdaniem jego — niema najmniejszój wątpli 
wości, że Turcya nie będzie stawiała oporu przeciw 
protokółowi. Lecz koniec końców wszystko jedno, 
choćby się i niezgodziła. Cała bowiem różnica w 
tem: w razie zgody Turcji na protokół, wojna bę
dzie na jakiś czss krótki odroczoną, pokąd Europa 
nieprzeświadczy się, że Porta nie myśli na prawdę 
o reformach. Jeżeh zaś rząd turecki zgody swój na 
warunki protokółu odmówi, to wojna wybuchnie na- 
tyohmiast, co zdaniem dziennika petersburskiego — 
będzie bodaj lepszem, bo lepsza jest wojna, niż wy
czekiwanie zbrojne. W ogólncśoi jednak protokół 
niewzbudza w dzienniku półurzędowym rosyjskim 
zaufania w tym względzie, aby zdołał zapobiódz ka
tastrofie wschcdniój, „która nastąpi wówczas właśnie, 
gdy rię jój najmniój spodziewają."

Takie jest zdanie dzienników rosyjskich o protokóle 
londyńskim. Jak widzimy — wszystkie dzienniki, (z 
wyjątkiem Gołota) zgadzają się na jedno i rozmaitemi 
drogami dochodzą do tegoż samego wniosku, że fakt 
podpisania protokółu niema prawie żadnój doniosło
ści, że nie zmienia nawet sytuacji dotychczasowój, 
bo nie jest w stanie zapobiedz konieczności wybu 
chu woifny, którśj ciężary ponosić będzie musiała 
zawsze sama Rosya, bo dzienniki rosyjskie nie wie
rzą ani na chwilę w przychylność dla swój polityki 
Anglii, lub innych mocarstw europejskich, które pro
tokół podpisały. Pocóż więc potrzebne były wszyst
kie zachody o protokół? Miałożby doprawdy stać 
się z tem tak, jak powiada Jłuskij Mir, że: par
turiunt montes — nascitur ridiculus mus ?

Protokół musiał być potrzebnym Rosyi, skoro tak 
wielu dbało o to, aby został podpisany.

Wystawa rolniczo -przemysłowa 
we Lwowie 1877 r.

L w ó w  5 kwietnia.

Z końcem zeszłego miesiąca wzrosła liczba dekla- 
racyj wprost do komitetu Wystawy krajowej nade
słanych do 400, nie licząc deklaracyj lwowskich 
przemysłowców, których jest przeszło 100, krakow 
skich wystawców, których liczba niewiadoma i zgło 
szeń koni, które zbiera hr. Juliusz Dzieduszycki. Po
wodzenie Wystawy można już obecnie uważać za za 
pewnione, a o ile w przybliżeniu obliczyć można, bu
dynki będą musiały być rozszerzone przynajmniej do 
pierwotnej uchwalonej objętości.

Ilość przedmiotów w pojedyńczych grupach zgło
szonych będzie mogła być dopiero wtedy podaną, gdy 
wszystkie zgłoszenia już nadejdą i r zklasyfikowanie 
tych przedmiotów nastąpi. Bydła rogatego zgłoszono 
210 sztuk, liczono zaś tylko na 120; owiec zgłoszo
no 30 klatek, która to liczba pierwotny preliminarz
0 10 klatek przewyższa. Koni zgłoszono 56 sztuk 
wprost do komitetu, prócz tego zbiera deklaracye hr, 
Juliusz Dzieduszycki, jak  to powyżej powiedziano, 
Dziwić się można, że dotąd prawie wcale nie zgło 
szono nafty, której tak bogate kopalnie w kraju się 
znajdują. Spodziewać się należy, że ten artykuł bę 
dzie zgłoszony później, w skutek podróży Dra Gra 
bowskiego, który objeżdża źródła naftowe w Galicyi
1 mianowicie dążyć będzie do tego, aby producenci 
nafty, wosku ziemnego i t. p. urządzili wspólny pa
wilon. Podobną podróż przedsięwziął prof. Dr Syrski, 
w celu zwiedzenia stawów galicyjskich, o czem zresztą 
wam już wiadomo.

Dział machin rolniczych będzie jak się zdaje bar
dzo bogato reprezentowany. Prócz krajowych fabry 
kantów: Franciszka Schumanna we Lwowie, L. Zie 
leniewskiego w Krakowie, Dajewskiego w Podhaj 
cach, Linscheida w Stryju, zagraniczne fabryki zgło 
siły liczne wyroby. I tak Wichera we Lwowie repre 
zentuje kilka firm angielskich, prócz tego zgłosiły się 
fabryki Cichowskiego z Królestwa, Cegielskiego, fir 
my Urbanowskiego, Romockiego i Sp. w Poznaniu 
Umratha i Nowaka dwie firmy wiedeńskie i t. d.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  7 kwietnia. Na jutrzejszą niedzielę 

odroczony został obchód „Rękawki", przypadający 
zwykle we wtorek po Wielkiej Nocy. Jeśli pogoda 
posłuży, wycieczka na Krzemionki jutro po południu 
będzie zapewne ożywioną.

— Msza żałobna za króla Zygmunta Starego, ma 
jąca się odbyć w krypcie grobowej kościoła kate 
dralnego na Wawelu d. Igo kwietnia, jako w ro 
cznicę śmierci tego króla, odłożoną została z powo 
du przypadającego w dniu tym święta Wielkiej No 
cy, na wtorek d. lOgo b. m., i odbędzie się w tym 
dniu o godz. 9 ł/a rano.

— Wydział lekarski tutejszy przedstawił profesora 
botaniki na wydziale filozoficznym Dra E. J a n c z e w  
s k i e g o  na zastępcę do wykładu farmakognozyi.

— Stolarz tutejszy p. Tabulski, którego roboty 
jest kazalnica dębowa rzeźbiona w stylu ostrołuko 
wym w kościele Franciszkanów, wykończył teraz wiel 
ki ołtarz, kazalnicę i parę konfesycnałów do kościo 
ła w Ustrobnej pod Krosnem, zamówione przez dzie 
dzica tego majątku X. Henryka Skrzyńskiego. Są 
one podobnież w stylu ostrołukowym z rzeźbami p. 
Wyspiańskiego.

— Wczoraj wieczorem znaleziono w mieszkaniu 
pod L. 67 przy ulicy Grodzkiej (Podelwie) bez ży 
cia Adolfa Stanzla, adjunkta tutejszego magistratu

lat 40 liczącego, bezżennego. Wezwani doktorzy Stę 
piński i Buszek, nie dostrzegli już żadnego śladu ży
cia w Stanzlu. Przyczyną śmierci jest apopleksya. 
Stanzel zamknął się na klucz w mieszkaniu które 
zajmował, a gdy wieczorem służący nie mógł się tam 
dostać, wybito okno na podwórze wychodzące. Zwło
ki Stanzla do kliniki przeniesione zostały.

— Jutro w niedzielę od godziny l lV a do lej w 
Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie się 14ty 
wykład p. B. R y x a :  „Gospodarstwo domowe ko
biece a mianowicie o hodowli ryb".

— A l w e r n i a  6 kwietnia.
Rada gminna miasta Alwerni przesłała X, Chełme-

ckiemu członkowi Izby niższej Rady państwa i po
słowi na Sejm krajowy dziękczynny adres za wnio
sek przezeń w Sejmie postawiony, dotyczący założe
nia w Alwerni szkoły udoskonalonego garncarstwa.

—  L w ó w  6 kwietnia.
Zwyczajnie w czasie świąt ruch publiczny ustaje, 

natomiast wzmaga się ruch towarzyski. Z naszego 
życia publicznego nie ma nic do doniesienia, ale i 
ruch towarzyski w czasie tegorocznych świąt wielka
nocnych w naszem mieście był bardzo mierny, a przy
czyną tego była zapewne ciągła słota, trwająca do
tąd. W pośród ulewnego deszczu, Lwów w tej chwili 
wygląda jakby „pływające miasto". Przyznać jednak
że trzeba, że Magistrat obecnie bardzo szybko i e- 
nergicznie uporał się z pozostałościami zimy. Odkąd 
nowa Rada urzęduje, zwrócono podwójną baczność 
na czystość miasta i życzyćby tylko wypadało, aby 
nie sprawdziło się przysłowie niemieckie, że tylko 

nowa miotła dobrze zamiata".
W czasie słotnym teatr wielu znajduje amatorów. 

Wczoraj przedstawiono po raz pierwszy nowy dra
mat Wiktora Sardou p. t. Firreol. Jestto proces u- 
dramatyzowany. Część personalu tutejszego teatru wy
jechała do Stanisławowa, gdzie będą przedstawione 
utwory pośmiertne Fredry.

W teatrzyku, urządzonym stale w wielkiej sali ho
telu Żorża, zajmowanej przez niemieckie Towarzy
stwo „Frobsin", odbędzie się 9go b. m. teatr ama
torski na korzyść Czytelni Akademickiej. Odegraną 
będzie komedya pp. Cormou i Grangć p. t. „Nie ma 
męża w domu" i kilka utworów muzykalnych. W 
kasynie mieszczańskiem zaś urządza 8go b. m. p 
Ludwik Marek koncert amatorski. Lwowianie tedy na 
brak rozrywek użalać się nie mogą.

— W poniedziałek wielkanocny d. 2go b. m., u- 
marła w Paryżu hr. Delfina z hr. Komarów Poto
cka. Była to dama świetnych zalet, bystrego umysłu 
i znana wielbicielka sztuki. W towarzystwie pary 
skiem miała ona sławę znakomitej fortepianistki 
śpiewaczki. Długoletnia przyjaciółka Chopina, pielę
gnowała go na łożu śmiertelnem. Zygmunta Krasiń
skiego, jak wiadomo nie raz natchnęła, a apostrofa do 
Beatryczy, w Frzedświcie należy już do historyi.

— Dnia 29 marca odbył się w Rzymie w wielkiej 
sali na Kapitolu obchód na cześć Adama Mickiewicza, 
w r. 1855 zmarłego w Konstantynopolu. Rzymska ra
da zawotowała była ustawienie w atrium domu przy 
Via Pozzetto, w którym niegdyś za drugiego swego 
pobytu w Rzymie mieszkał Mickiewicz, biustu wiel 
kiego męża, i w tych dniach właśnie odbyło się uro
czyście jego odsłonięcie. Inicyatywa do tego aktu wy
szła od Polaków, jednakże gorące zajęcie się obeho- 
dem ze strony Włochów także, i szczery zapał, z ja 
kim w dalekim Rzymie czczono it.iię śpiewaka poi 
skiego, przemówić musiały-do > johojętniej-zyoh na
wet umysłów. Już na dłuższy czas przed rozpoczęciem 
obchodu roili się u wspaniałych wejść do głównej ka- 
pitolińskiej sali liczni goście najrozmaitszych narodo
wości, Polacy, Włosi, Niemcy, Amerykanie i t. d. W sa 
li ustawiony był pięknie wykonany medalion Mickie
wicza. Z uderzeniem godziny 12 w południe pojawił 
się komitet obchodu i syndyk miasta Rzymu w swo 
im stroju urzędowym, historyk senator Mamiani, de 
putowany Guerrieri-Gonzaga, jako jedyny żyjący je
szcze członek medyolańskiego rządu prowizorycznego 
z roku 1848, oraz dwaj jeszcze zastępcy narodowości 
włoskiej. Po prawej stronie burmistrza zajął miejsce 
syn poety, p. W. Mickiewicz, który umyślnie na tę 
uroczystość przyjechał do Rzymu. Zaczęły się mowy 
M a m i a n i  w gorących wyrazach przedstawił wielkie 
przymioty i cnoty swego ścisłego przyjaciela, z któ 
rym w Paryżu dzielił smutek i nadzieje wygnania, 
Mowa tego filozofa, liczącego już blisko 80 lat, a któ 
ry w roku 1848 wraz z Rossim zasiadał w radzie 
ministrów Piusa IX, była żywym i w wielkim stylu 
obrazem Mickiewicza. Jeszcze większe wrażenie jednak 
sprawiła mowa p. G u e r r i e r i - G o n z a g a ,  jednego 
z najwpływowszych deputowanych włoskich. Uderzyło 
tylko wszystkich, że właśnie Guerrieri, krytyk i hi 
storyograf kościelno - polityczny, podnosił religijność 
polskiego poety. W końcu p. W. Mickiewicz zabrał 
głos, ażeby w krótkich słowach podziękować narodo 
wi włoskiemu za ten wspaniały dowód pamięci i pie 
tyzmu dla polskiego poety, poczem wszyscy zebrani 
udali się do wspomnianego domu przy Via Pozzeto 
gdzie wśród ogromnego udziału ludności odsłonięto 
popiersie Mickiewicza.

Korespondencya rzymska do Gazety Warszawskiej 
podaje dalsze szczegóły tej uroczystości, które 
powtarzamy: „W wielki czwartek odbyła się inau 
guracya pomnika na cześć Mickiewicza. Jest to la 
pidaray napis na fasadzie domu pod L. 114 przy 
ulicy del Pozzetto , gdzie wielki wieszcz mieszkał 
w 1848 r. Nad kamieniem tym umieszczona zostanie 
w kilka dni później nie całkiem jeszcze gotowa 
prześliczna płaskorzeźba Wiktora Brodzkiego, przed 
stawiająca profil wielkiego wieszcza.

Pod płaskorzeźbą Brodzkiego umieszczony zostanie 
następny napis:

In  questa casa 
nell’anno M D C C C X L V U I  

ordinó il drapello 
dei connazionali Polacchi 

Adamo Mickiewicz 
poeta e soldato.

Pugnarono insieme 
per la indipendenza d’lta lia  

per la dijesa d i Roma.

S. P . Q. R.
X X I X  marżo M D C C C LX X V U .

(W domu tym w roku 1848 urządził hufiec Adam 
Mickiewicz, poeta i żołnierz.

Walczyli razem za niepodległość Włoch i w obro 
nie Rzymu.)

Sen8t i lud rzymski 29 marca 1877.' 
Wielka inauguracyjna uroczystość odbyła się na 

dawnym pagórku tryumfatorów i poetów, na Kapitolu 
gdzie uwieńczeni niegdyś byli Petrarka i Sarbiewski, 
w sali pałacu konserwatorów czyli konsulów, w przy
tomności rady miejskiej, prefekta Rzymu, ministrów 
włoskich i wielu członków ciała dyplomatycznego 
Mowę o Mickiewiczu miał hr. Terencyusz Mamiani, 
sławny filozof włoski, senator Królestwa Włoskiego 
Sędziwy Mamiani był przyjacielem wieszcza.

Tak tedy Adam Mickiewicz, którego Kamil Cavour

nazwał w parlamencie sardyńskim jednym z czterech wiel
kich poetów ludzkości, na których jak na czterech wę
gielnych kamieniach opiera się gmach ideału i wszech- 
pieśni (Homer, Dante, Szekspir i Mickiewicz) ode
brał w Wielki czwartek honory jakie Rzym wielkim 
tylko bohaterom i jeniuszom oddaje niekiedy na 
światowładnym niegdyś Kapitolu. Był to dzień uro 
czysty i pamiętny."

— W skutek rozporządzenia ministra dróg i ko- 
munikacyj w Petersburgu, tabory dróg żelaznych, lo
komotywy i szyny na kolejach w Rosyi, zaopatry
wane będą na przyszłość tylko w materyał i wyrób 
krajowy. Otóż dowiadujemy się, że w okolicach Dą 
browy górniczej w Królestwie, staną zakłady fabry 
czne na wielką skalę do budowy lokomotyw i wyra
biania szyn przeznaczone. Na czele tychże stanie 
francuz Fourneyron i spółka z kapitałem kilkunastu 
milionów rubli. Będzie to pierwsza fabryka lokomo 
tyw w Królestwie.

— Za dowód, jak niepewnem jest obecne położę 
nie polityczne Europy, piszą z Ems do Rhein Kur., 
poczytać można tę okoliczność, że nic dotąd nie sły
chać o przybyciu w tym roku corocznego gościa ką- 
pielnego cara Aleksandra, kiedy w innych latach o 
tym czasie czyniono już wszelkie przygotowania na 
przyjęcie dworu rosyjskiego, który zjeżdżał zwykle 
w połowie maja.

— W d. 4 b. m. dało się czuć w wielu miejscach 
w Austryi trzęsienie ziemi. W zdrojowisku Tliffer 
w Styryi wiele budynków zostało uszkodzonych, wy- 
_ ąwszy łazienki Franciszka Józefa, które pozostały 
nietknięte. W Blechburg w Karyntyi trwało wieczo
rem o godz. 8 min. 45 trzęsienie od 10 do 12 se
kund. Nastąpiło bez wewnętrznego grzmotu, z lekkiemi 
zrazu oscylacyami od wschodu na zachód, które co
raz stawały się gwałtowniejszemi, tak że w końcu 
zaczęły się otwierać drzwi i poruszać przedmioty. Z 
Marburga w Styryi donoszą: We środę 4go kwietnia 
o godz. 8 min. 55 wieczorem nastąpiło silne trzęsie
nie ziemi trwające od 10 do 14 sekund. Poczęło się 
od drżącego ruchu i przeszło w coraz silniejsze cią
głe drganie. Cały dom i wszystkie sprzęty zaczęły 
się poruszać. Szkło wydawało bizęk. Trwoga była 
ogromna.

— Straty armii niemieckiej w ostatniej francusko 
niemieckiej wojnie obliczył na podstawie źródeł u- 
rzędowych urzędnik ministeryalny pruski p. Fischer. 
Wykazy statystyczne p. Fischera rzucają zarazem 
pewne światło na nowy sposób prowadzania wojny. 
Według wykazów tych liczba zabitych i ranionych 
oficerów wynosi 3919; żołnierzy 60,971, z tych

347 oficerów i 16,867 szeregowców zabitych na 
miejscu, lub zmarłych na pdu  bitwy. Stosunek aryt
metyczny śmierci do ran zachodzi mniej więcej taki: 
dla oficerów 1 : 3,44, a dla żołnierzy 1 : 5. Naj
większa liczba zabitych przypada na piechotę 37,943, 
kiedy tymczasem w kawaleryi 2,236, a w artyleryi 
4,266. Jak dotąd, nigdy jeszcze artylerya nie dzia
łała obszerniej niż w tej wojuie, ztąd to na każde 
99 śmiertelnych wypadków, 21 spowodowane kulami 
działowemi.

— Wspomnieliśmy przed parą dniami o odczycie 
w teatrze „Chateau d’eau", w którym Louis Blanc i 
Wiktor Hugo główną odgrywali rolę i o aresztowa
niach, jakim ulegli niektórzy z publiczności rozgorą
czkowanej słówami autora: Legende des Siecles. Po 
między aresztowanymi jest także niejaki Szolgin, Ro 
syania, student wydziału medyoznego. Czekał on z 
kilku swo mi rodakami, wśród których znajdowali się 
dwai pre .orowie z Kijowa i jedna dama, przy wyj
ściu z sali na bohatera zgromadzenia Wiktora Hugo 
i niezważając na zwylłe słowa sierżanta policyi: 
Circulez Messieurs! krnąbrny stawił opór. Świad
kowie składający się z jego przyjaciół, najprzychyl
niejsze naturalnie przed sądem policyi poprawczej 
objawili o nim zdanie, pomimo tego sąd skazał go 
za opór stawiony władzy bezpieczeństwa na miesiąc 
więzienia.

— Bywają sztuki, w których słonie, psy, kozy, 
papugi, a nawet, jak w węgierskiej farsie: Szip  
Mikhal, osły odgrywają rolę. Zdaje się, pisze fov .  
Lapok, że kot z arystokratycznej dynastyi angorów 
pozazdrościł tego przywileju kolegom swoim z świata 
zwierzęcego i chciał podczas przedstawienia komedyi 
Pajtas Kodas w narodowym teatrze w Peszcie w 
wielki wtorek zwrócić na siebie powszechną uwagę; 
co mu się w zupełności powiodło. Wprawdzie nie 
wystąpił on na scenie, ale wśliznąwszy się pomiędzy 
fotele zaczął wyprawiać harce gimnastyczne z tak 
zadziwiającą zręcznością, że nie na scenę, lecz na 
niego zwróciły się wszystkich oczy. Raz bowiem sko
czył on jakiemuś poważnemu panu na kolana, to 
znów pewnej eleganckiej damie na ramiona, aż w 
końcu przechadzając się po pod fotelami tuż koło or
kiestry, przestraszył się brzęku szabli obok stojącego 
oficera i gwałtownem salto mortale przerzucił się 
nagle do próżnej loży parterowej. Publiczność spo
strzegłszy te komiczne ewolucye angory, głośnym wy- 
buchnęła śmiechem, a część jej dała mu nawet okla
ski, za które aktor grający właśnie rolę wesołą na 
scenie, sądząc, że oklaski i śmiech do jego gry się 
stosują, aajuniżeńssym podziękował ukłonem, co je
szcze większy śmiech wzbudziło.

W iadomości policyjne: Wczoraj straż 
policyjna przytrzymała: Jana Porębskiego kaflarza, 
który za pomocą podrobionej kartki na cudze nazwi
sko, wyłudził w jednym z tutejszych sklepów (Gó
reckiego) towarów za kilkanaście reńskich; Agneszkę 
Adamkową ze Szląska, złodziejkę, która przyjęta w 
Podgórzu na nocleg, skradła tam odzież, a na Kazi
mierzu podstępem odebrała bieliznę od praczki, daną 
do prania przez służącą; Józefa Soswińskiego, nieda
wno z zakładu karnego w Wiśniczu uwolnionego, za 
kradzież towarów z kramu na Wolnicy przez włama 
nie się i jego kochankę Kunegundę Reche, za posia 
danie skradzionych przedmiotów.

TEATR. W sobotę dnia 7go kwietnia: Na do
chód B r o n i s ł a w y  W o l s k i e j :  Po raz pierwszy: 
Komedya w 1 akcie Jana Aleksandra hr. F r e d r y :  
Kalosze. — Zakończy: Operetka w 2 aktach — li
bretto Wład. L. Anczyca; pierwotny szkic 8t. Do
brzańskiego, muzyka K. Hoffmanna: Żaki. — Po
czątek o godzinie 7ej.

W niedzielę dnia 8go kwietnia: Po raz drugi 
Kalosze. — Zaki. — Początek o godzinie 7ej.

W poniedziałek dnia 9go kwietnia: — Emigracya 
chłopska. — Początek o godzinę 7ej.

We wtorek dnia lOgo kwietnia: Po raz trzeci 
Kalosze. — Żaki. — Początek o godzinie 7ej

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz, 11 ej do 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dni powszednie 30 centów.

— Dnia 6go kwietnia pochmurno, noc pogodna; 
termometr od 7-0 doszedł do 18-2 C. Barometr z 
małym ruchem; rano o 6ej d. 7go kwietnia stan je 
go był 739'5 mili., termometru 5-0 C. — Wiatr pół 
nocno - wschodni.

— W niedzielę dnia 8go kwietnia: Św. Dyonize- 
go. -  W poniedziałek dnia 9go kwietnia: Zwiasto

wania Najś. Maryi Panny. —  We wtorek dnia lOgo 
kwietnia: Św. Ezechiela proroka.

W iadomości blblloffraflezne.
— Nr. 14ty Przeglądu Lekarskiego zawiera: J  u- 

r a s z a ,  docenta w Heidelbergu: o skurczowym szme
rze mózgowym u dzieci (dok.); D o m a ń s k i e g o :  o 
bólach nerwowowych i ich leczenie (c. d .) ; Recen- 
zya dzieła K u s s m a u l a  o zboczeniach mowy przez 
Dra Domańskiego; wyciągi z prac obcych; sprawo
zdanie z posiedzeń sekcyi lek. T. P. N. w Pozna
niu i Komisyi higenicznej Tow. lekarskiego krakow
skiego; wiadomości bieżące.

— W Poznaniu nakładem M. Leitgebera i spółki 
wyszedł z druku Dra Klemensa Kreblera: Poradnik 
dla matek podług 12 wydania Dra Chavasse: A d 
vice to a mother.

Uprawy sądowe.
K r a k ó w  7 kwietnia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
We wtorek dnia lOgo b. m .: Józefa Jeleśmaka i 

Antoniego Bila o kradzież; Magdaleny Sporiszowej o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Jakóba Pustelnika o cięż
kie uszkodzenie ciała; Józefa Wołczyka o oszustwo. 
Oprócz tego 12 rozpraw apelacyjnych. We środę 
dnia lig o  b. m.: Jędrzeja Czandernego o ciężkie u- 
szkodzenie ciała; Wawrzyńca Guzika o ciężkie u- 
szkodzenie ciała; Jana Szerneka o kradzież; Fran
ciszka Bieleckiego o kradzież; Teresy Posadowej i 
Katarzyny Nolazińskiej o kradzież; Anny Kronsowej 
o kradzież; Wojciecha Jonasa o ciężkie uszkodzenie 
ciała; Franciszka Lorenca o ciężkie uszkodzenie cia
ła. We czwartek dnia 12go b. m .: Jakóba Brand- 
stettera o oszustwo; Franciszka i Grzegorza Ziętków 
o kradzież; Mieczysława i Karola Domagalskich o 
kradzież; Szczepana Wróbla o kradzież; Józefa Ro
gala o kradzież; Jana Fica o ciężkie uszkodzenie cia
ła; Wojciecha Mrowca o wykrocz, przeciw bezpieczeń. 
życia; Jakóba Pulmona o kradzież; Maryanny 8e- 
resowej o kradzież. Oprócz tego 12 rozpraw apela- 
cyjnycb- W  piątek dnia 13go b. m .: Antoniego Ki- 
silewskiego o oszustwo; Siskinda Bergera i Ludwika 
Hatoja o kradzież; Jana Celeja o kradzież; Adama 
Boguckiego o kradzież; Aleksandry Śliwińskiej, Ju
lianny Kokneńskiej i Wiktoryi Sajgajowej o kradzież; 
Maryanny Kumalowej o kradzież; Jana Radeckiego i 
Karola Prochfissa o kradzież. Oprócz tego 10 roz
praw apelacyjnych. W  sobotę dnia 14go b. m .: An
toniego Klimkowskiego o kradzież; Macieja Bębenka 
o ciężkie uszkodzenie ciała i gwałt publiczny.

Proces socyalistów rosyjskich.
Umieszczone w numerach Czasu 67, 68 i 69 spra

wozdanie szczegółowe z aktu oskarżenia w sprawie 
socyalistów rosyjskich, tudzież treść statutu, stano
wiącego programat działalności tych Bpiskowców, do
statecznie — jak mniemamy —  obznajomiły czytelni
ków naszych z celem sprzysiężenia socyalistów, z ich 
organizacyą, obmyślaną i przeprowadzoną na szeroką 
akalę, a rozgałęzioną we wszystkich guberniach Ro
syi (z wyjątkiem gubernij polskich, inflandzkich i 
Finlandyi), jak również ze sposobami propagandy, 
przepisami agitacyi i przyszłej rewolucyi socjalnej. 
Przypominamy tu jednak, że celem, jaki sobie wy
tknęło w sposób zupełnie jasny potworne stowarzy
szenie socyalistów w Rosyi, było zupełne zburzenie 
istniejącego ustroju społecznego i państwowego, a to 
za pomocą środków najdzikszych i najkrwawszych. 
Zgładzić Cara i jego rodzinę, wyrżnąć wszystkich do
stojników, szlachtę, popów, kapitalistów i ludzi za
możnych, zatrzeć pojęcia o rodzinie, zburzyć państwo, 
a na jego gruzach zbudować nowy ustrój społeczny, 
wymarzony w zbrodniczych głowach spiskowców, a 
oparty na bezwzględnej równości wszystkich, na ko
munistycznej wspólności ziemi, pracy, mienia wszel
kiego i żon nawet, — oto był cel sprzysiężenia... 
„Buntujmy, strzelajmy, mordujmy, nieprzebierajmy 
w środkach, byle zdążyć do celu!.." To są słowa, 
któremi spiskowcy często zachęcali się wzajemnie do 
„pracy," a które stanowiły, jakoby ich hasło i były 
programatem postępowania.

Podaliśmy przedtem nazwiska wszystkich, zasiada
jących na ławie oskarżonych w czasie obecnym. Dziś 
w dziennikach rosyjskich znajdujemy wskazówki, że 
„podobno" jest to dopiero pierwsza serya aresztowa
nych i sądzonych i że inne grupy spiskowych, uję
tych już wśród toku niniejszego procesu, oczekują 
w więzieniach swej kolei i będą sądzeni później.

Odbywający się dziś w Petersburgu, w sądzie spe- 
cyalnym, utworzonym przy senacie, proces socyalistów, 
znany w języku popularnym pod nazwą „proceBU 32 
gubernij," rozpoczął się, jak wiadomo, dnia 5 marca. 
Dzienniki rosyjskie, umieszczające codziennie po 5 
do 10 kolumn sprawozdań stenograficznych z procesu 
rzeczonego, niezdołały pomimo to dotychczas dopro
wadzić go dalej, jak do 17 marca, chociaż 26 t. m. 
zapadł już wyrok w tej sprawie, o którym wzmiankę 
pobieżną zamieściliśmy już w kronice Czasu Nru 78. 
Chociaż więc mamy przed sobą ów wyrok sądu, tu
dzież prawdziwe foliały sprawozdań stenograficznych 
o przebiegu sprawy w sądzie, nie mamy jednak do
tąd całości procesu i o tej całości sprawy zdać nie 
możemy. Mamy dotychczas indagacye sądowe świad
ków, badania podsądnych, mamy wyrok, lecz tej czę
ści, która jest może najciekawszą jego stroną, t. j. 
mów obrońców nie mamy jeszcze.

Ztemwszystkiem — gdy, zdaniem naszem, mniej tu 
chodzi o systematyczne sprawozdanie z przebiegu 
całej sprawy, jak o scharakteryzowanie natury sprzy
siężenia, tudzież usposobienia charakteru i pojęć osób, 
które ów potworny spisek organizowały, lub miały 
w nim czynny udział — nie czekając więc, zanim nas 
dojdzie koniec procesu, umieszczamy tu kilka cieka
wych szczegółów i ustępów, charakteryzujących wła
śnie zasady, usposobienia i dążności głównych akto
rów sprawy, jak również obrane przez nich środki 
postępowania, mające doprowadzić do pożądanych 
celów.

Przedewszystkiem starali się spiskowi, teorye wy
marzonej przez się przyszłości zastosowywać w pra
ktyce do teraźniejszości. Równość tedy bezwzględna, 
a w tym celu zniżenie się klas cywilizowanych do 
poziomu pojęć i sposobu życia klas wyrobniczych, 
wspólność mienia, więc używanie przez jednostki ma
jątku stowarzyszenia i nawzajem przez stowarzysze
nie majątku jednostek, nieprzebieranie w środkaeh, 
a więc niecofanie się przed fałszerstwem, oszustwem, 
zabójstwem i zbrodniami wszelkiego rodzaju, wspól
ność małżeństw, więc zawieranie małżeństw tak zwa
nych „fikcyjnych," a mających na celu rozwiązanie 
mniemanym „mężatkom" rąk i otwarcie im drogi do 
życia jaknajrozwiążlejszego, oto są praktyki, którym 
się oddawali sprzysiężeni pośród „prac" nad propa-
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fandą między ludem wyrobniczym zasad socyalisty- muje ruchu kredytowego brak ochoty do praoy, ale 
«nyoh i komunistycznych. tamują go jedynie sprzeciwiające się temu ruchowi

Najgłówniejszym i zasadn iczym  środkiem propa- zasady przyjęte przez Bank narodowy przy eskoncie 
gandy było obcowanie sprzysiężonych kobiet i męż- weksli. Czyby czteroletnie doświadczenia Banku na- 
czyzn (należących przeważnie do klas cywilizowa- rodowego nie miały być jeszcze dosyć smutneuu, 
nych) z ludem wyrobniczym w fabrykach, równanie ażeby wpłynąć w tej mierze na zmianę jego Pr2*' 
się z nim wewszystkiem i udzielanie mu do czytania I konań, a tern samem i zmianę przyjętych przezei 
książek skrajnie-socyalistycznej i komunistycznej tre-1 mylnych zasadP A potem: cóż koleje żelazne w 
ści. Aby dać pojęcie, jak bogatą jest w Rosyi ta A u s t r y  i mają przewozić, jeśli nie zboże? Rozwój 
literatura pokątna mająca na celu podburzenie ludu I rolnictwa zbliżyłby więc sprawę sanacyi kolei zelaz- 
do rewolucyi krwawej, dość jest wymienić nazwy nych do urzeczywistnienia i wprowadziłby ją  od ra- 
książek i broszur, znalezionych w mieszkaniu jednego I zu na właściwe tory. Wzmożenie się zaś drobnego 
tylko z podsądnycb, Btudenta Z e d g e k i d z e ,  a ka-l przemysłu wypełniałoby ważne luki w ogólnym prze- 
żdej z tych broszur znaleziono po kilkadziesiąt egzem-1 myślę. Jedno i drugie uchylałoby panującą stagna- 
plarzy. Oto są: „Rozwój historyczny intercyonału“, I cyę w handlu, a kredyt bankowy wspierając wszec - 
»iKto winien głodowi w Samarze**, „Słowo do rosyj-1 stronnie stosunki ekonomiczne monarchii, me P°P 
skich socyalistów**, „Komuna paryska**, „Bunt Steńki dałby w te fazy nagłych zmian w obiegu biletów 
Razina**, „Kronika ruchów ludowych**, „Rząd, i mło-1 bankowych, które dziś ze szkodą^ dla dobrobytu g - 
de pokolenie wRosyi**, „Co to jest siła wyrobników**, I a ego i z uszczerbkiem w zyskach swych akcyonaryu- 
„Szkice życia na fabrykach**, „Pamiętniki decembrzy-1 szów przechodzi, 
stów**, „Proklamacya z czasów 14 grudnia 1825 r.“, I 
„Do ofioerów armii rosyjskiej**, „Do szlachty**, „Śmierć I A n d r y c h ó w  3 kwietnia.— Płacono za 1 he- 
klasom uprzywilejowanym!“, „Jubileusz buntu Puga-1 ktoliter pszenicy 9*60, żyta 7*80—, jęczmienia 6'60, 
czewa", „Do naszych kobiet", „Program dla wyro-1 owsa 4-5, grochu 11*10, prosa 8-90, kudurudzy 
bników**, „Zadania propagandy rewolucyjnej w Rosyi", I— •—, ziemniaków 2*60; za 100 kilogra. siana 2-70, 
„Dowcipna mechanika** (ustroju rządowego, celem |sł0my 1*70; za kilo. masła — *— . 
gnębienia ludu). „Skazka o czterech braciach** (jak W i e l i c z k a  3 kwietnia. Płacono za hektolitr 
z nich każdy dostrzegł złe i dał mu radę). „Zbiór I pszenicy 8-67—10*57; żyta 6-50—7*32; jęczmienia 
pieśni rewolucyjnych", „Skazka o kopiejce i o rublu", 15*83; owsa 2*85—3*65; grochu 7*31; ziemniaków 
„Ciągle Bóg!., gdzież ten Bóg?" „H is tory a o ko- I 2-68.
muniście francuskim**, „Cóż to? czy zawsze będzieml G l o r l i e e  3 kwietnia. Płacono za hektolitr psze- 
głupiem i?", „Robotnik", „Program demokratów n a l niCy 9-28, żyta 7-28, jęczmienia 5-28, owsa 2-99, 
zachodzie Europy", itd. itd. grochu 10-50, bobu 6-50 ziemniaków 2 27, za 100

Dla przesyłania książek do wszystkich punktów, kilogr. siana 2-50; koniczu — •— ; słomy 1‘90, za 1 
gdzie tylko znajdowali się propagandziści (a punktów J kilogr. masła — *— . 
takich w Rosyi wykryto bardzo wiele) używano środ
ków najrozmaitszych i często bardzo zuchwałych, po- 
ayłano je  kolejami żelaznemi jako towar i władze 
pocztowe Bame je  wręczały adresatom; członkowie 
stowarzyszenia, służący w biurach rządowych, prze
syłali paki książek jako posyłki rządowe, i docho
dziły one celu; ładowano książkami powózki' tran
sportujące bagaże wojskowe, przy translokacyi oddzia
łów arm ii; nareszcie używano do przewozu pak

ły bowiem znaczenia politycznego i obracały się w no władzę z rąk wielkiego polityka niemieckiego, 
granicach zwykłych okólników, nadmieniając o krót- Sądzą, że wewnętrzne trudności tak się będą mno- 
kości czasu a obfitym materyale obrad, kończyły się żyć, iż dzieło z r. 1870 (cesarstwo) me ostoi się 
zaś okrzykiem na cześć N. Pana. Te zaś sejmy, któ- długo. Ultramontanie, którzy najpierwsi dowiedzieli 
reby dały objaw znaczenia politycznego już dla te- się, cieszą się, że nareszcie powiodło się uezymc 
go, że mają najwięcój żywiołów opozycyjnych, zbio- mniej więcej nieszkodliwym człowieka, który przy 
rą się dopiero w przyszłym tygodniu, jak czeski i rzekł, iż cesarz Wilhelm me pójdzie do Kanossy.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!'
Berlin 7 kwietnia. Dziennik Post opowiada, iż 

ks. B i s m a r  k układał wielkie plany reformy na po
lu administracyi wewnętrznej,ustawodawstwa, ze wzglę
du na socyalistyczny demokratyzm, na system poda-go, że mają najwięcój żywiołów opozycyjnych, zbio- mniej więcej nieszkodliwym człowieka, który przy

rą Się dopiero w przyszłym tygodniu, jak czeski i I rzekł, iż cesarz Wilhelm me pójdzie do Kanossy . . ,  , 7mnaz0nv re_
tyrolski Co do teeo ostatniego wiadomem już jest, IW tutejszych (paryskich) sferach urzędowych wielką jtkowy oraz w kwestyi kolei żelaznych. Zmus y 
le w wczoraiszvch wyborach z ’wiekszój posiadłości I sprawił uciechę wypadek berliński. Nie uchylono I formy te zdobywać, może bez zadawalmającag p - 
stronnictwo środkowe" poniosło porażkę, albowiem I wprawdzie obawy, aby partya wojny nie zawładnęła I wodzenia, widział się ks. Bismark spowodowa y 
większość otrzymali kandydaci liberalni. Wynik ten teraz w Berlinie, ale pocieszają się tem, że takie I zażądać dymisyi, aby me narażać swego zdrowiaw - 
niweczy cały plan, jaki wiązano z utworzeniem tego wewnętrzne trudności w Niemczech powstawać mu-1 owocnych usiłowaniach. Innem byłoby P^żeme, g y 
stronnictwa a nawet wprost byt jego podają wwąt-lszą, aby za granicą nie potrzebowano obawiać się. I by kanclerz znalazł był powolnych pomocników, wc 

iwość Nic też dziwnego, że hr. Taaffe, jak dono- Thiers rzekł, dowiedziawszy się o ustąpieniu ks. Bis dzących w jego zamysły albo też jakie stronmctwo 
ą dzisiejsze depesze^popiera na marszałka Dra marka; „Prusy robią jak Turcya: w najkrytyczmej- w parlamencie, któreby go razem zbite podtrzy-

^  JSrfflrLSS1 p“bjwajł 8,5 “«j“ss ,in 6 krtetaiŁ Bi6ro Wolff. Roj.
m ^ n i c h 8 n t e j g ^ d M t ó ^ e m ^ a l k a ^ M S  **to T a w k i, któr«gozpotofcnia rtecsy wyplywajjealkazem cmusB io B“ "
- ■ ■ P J J . .»  * ’ ■ -------- * - 1 nieprzyjażń dla ks. Bismarka jest znaną, miał także marka zastępować mają Ca mp h a u  sen  (jako

przyczynić się do jego ustąpienia i wyrazić się, „że|zes ministrów)_i BOlow (jako ̂  minister spraw za-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

„ . P a r y ż  5 kwietnia. Sąd policyi poprawczej ska
tów annu; nareszcie używano do przewozu pa* deputowanego Pawła C a s s a g n a c  za obrazę 
i  książkami osoby zupełnie niewtajemniczone i do- deputowanych w artykułach w Pays, na dwa 
pełniające tych usług bezwiednie. Oto jeden przykład 1 . ^ . ^  więzien5a ; 3000 fr. grzywny.

w ”1,” m f n lo ic k y ł  knra w .tademii »„• 6 kwiAĄ. La Fraj m  • f°
dycmej petersburskiej Iwsn B i e l a j e w e k l ,  to. D e c a ! e s spotkał « : « » pomeamM  w M ,r*?lu 
popa z Saratowa. Skończył nauki, otrzymał dyplom,!2 M i d a t e m  i miał krótką z . ę.
niepozostaje mu tedy nic więcej jak jechać do domu I R z y m  5 kwietnia. Osservatore Romano pisze, 
na ferye. Lecz na drogę trzeba pieniędzy, a tych iż P a p i e ż  dowiedziawszy się o wiesc!, jakoby rząd 
młodzieniec niema, ojciec, człek ubogi, pisze, że pruski żądał wydania kardynała L e d ó c h o w s k i e -  
czeka syna z otwartemi rękami, lecz przysłać mu I go, zaprosił go do zamieszkania na każdy przypa- 
pieniędzy niemoże. Siedzi tedy młody medyk w Pe- dek w Watykanie. — Minister spraw zagranicznych 
tersburgu, żywi się bułką i mlekiem, próżnuje, nu- M e l e g a r i  dał wczoraj obmd na czieść 'L iialdi- 
dzi się, a cały czas wolny przepędza w parku aka- ln iego i zaprosił wszystkich członków gabinetu, 
demickim, bo mieszkania nawet niema własnego, no-1 raz posła francuskiego margr. No ai 11 es .— 1 talie za- 
cnjąo u stróża, który dzieli się z nim swym kąsi-1 pewnia, że wkrótce nastąpią _ zmiany w _ yploma y- 
kiem z łaski. Raz Bielajewski siedzi swoim zwycza-1cznej reprezentacyi Stolicy Sej. Mgnr B i a n c h i  m 
jem w ogrodzie na ławce, duma i... pali papieros...]iść do Brukselli, Y a n n u t e l l i  do Wiednia, C a p r  i 
Wtem zbliża się doń jakiś jegomość nieznajomy — |do Monachium; nognr J a c o b i n i  otrzymałby zna

ną posadę w Rzymie.
 ______  ̂ _________  ̂ ________ ____ T i  t t  o r  In  5 kwietnia. Jenerał karlistowski A l

profesorach, uczniach itd. W ten Bposob dowiadujeJlema n y podał się O amnestyę.
się od Bielajewskiego kim jest, że skończył nanki,| B u k a r e s z t  5 kwietnia. Dziennik urzędowy o-
że eheiałby jechać do Saratowa, ale niema o czem... i ?jaaza sprawozdanie do księcia podpisane przez wszy-

— Do Saratowa? — mówi nieznajomy — Jakże to 13tkieh ministrów, na mocy którego książę orzekł roz- 
dobrae się składa!... Ja m o g ę  Panu ułatwić tę podróż, I wjązanie senatu. Pismo to mówi, że senat nie speł- 
a pan mi nawząjem wyświadczy małą przysługę...— I g^ego zadania jako regulator konstytucyjny, b< 
Jaką? pyta Bielajewski. | w ciągu 8e8yi trwającej 150 dni, tylko 62 posiedzeń

—  Potrzebuję właśnie przesłać do Saratowa pewną I odbył, a z tych poświęcił 35 bezsilnym interpelacyom, 
pakę... * towarem... zanadto kosztownym, abym j ą | przyczem wszystko, nawet polityka zagraniczna, była 
miął powierzać w niepewne ręce władz kolejo-1 nżytą za broń przeciw ministerstwu. Ministeryum 
wych... Wszak pan mi ją zawiezie? nieprawdaż, a I czekało cierpliwie, w nadziei, Że kwestye finansowe

rto/iolrin! nunifiDO TłtlcilfttTlIfil  —— I ! Mnł«n/\łiTrrm rrlnm ia f a  arrafmkoszta podróży pańskiej ja poniosę najchętniej.ę najchętniej.... — I j patryotyzm złamią tę systematyczną opozycyę. Ale 
Zgoda?...— Naturalnie, że zgoda!... odrzekł urado-1nadaremnie. Po najświeższej interpelacyi nad położe- 
wany Bielajewski... I rzecz skończona: nazajutrz mu I n;em finansowem, które utrwaliło postawę rządu, Se- 
dano 25 rubli na drogę i — pakę do przewiezienia I nat  juj  więcej nie zebrał się w komplecie wymaga- 
i wręczenia w Saratowie według wskazanego adresu, uym przez regulamin, chcąc w ten sposób praeszko- 
W tej pace okazały się potem książki wzbronione, I ^  zrćwnaniu budżetu przed upływem sesyi. Rząc 
które wypadkiem w Saratowie wykryto i Bielaiew-1 „AofnnAwil odwołać sio do narodu, zwłaszcza
akiego zamkięto do więzienia.

i Bielajew-1 prz6t0 postanowił odwołać się do narodu, zwłaszcza 
|w  chwili, gdy liczne projekta reform głęboko wpły-

(Ciąg dalszy nastąpi.) 1 L - - ■-------------------------------™-

Gospodarstwo, przemysł i handel.

wające na urządzenie kraju, wymagają 
łstwi0DlA.

B u k a r e s z t  6 kwietnia. Okręgi wyborcze do 
wyboru senatorów zwołane zostały na d. 3 do ( 
maja. Ogłoszoną została ustawa upoważniająca rząi 
do przedłużenia tymczasowej umowy celneĵ  o 9 mie
sięcy. Nie prawdziwą jest wiadomość o mianowaniuOstatni wykaz Banku narodowego

Dla świąt wielkanocnych ogłosiła dyrekcya Banku I R^ge t  teg^o" ajentem dyplomatycznym w Paryżu 
narodowego wykaz za marzec dopiero 3go kwietnia I n;0 przyjął on tej posady na prośbę swoich przyjach 
a już 4go kwietnia czuła się spowodowaną do ogło-|w j zbie. Minister spraw zagranicznych J o n e s k u  po- 
szenia zwyczajnego tygodniowego wykazu, a to dla 1 daj 8ję dymisyi; minister sprawiedliwości K am  
tego, że w tym krótkim przeciągu czasu zaszły bar- L ; n e a n u  zastępować go będzie tymczasowo. Dzien- 
dzo ważne zmiany. Liczba biletów bankowych w o- urzędowy ogłasza ustawę naznaczającą kontyn- 
biegu zostających zmniejszyła się (w okrągłej liczbie) Ken8 woj8ka na 14,000 ludzi, z których 5,000 
o trzy miliony złotych reńskich, a suma asygnat naleiy armii czynnej a 9000 do armii teryto
państwowych w posiadaniu Banku zostających wzro I ryalnej.
. la  a  A  M! nlftfonVi ha j! .L 7m !nnn ł-o n nlrn Isła o 4 miliony złotych reńskich. Zmiana ta usku
teczniła się przez zmniejszenie eskontu o '/2 miliona, 
i przez wpłaty na rachunek bieżący wynoszące 6 */a 
miliona. Taki'napływ pieniędzy do kas Banku naro
dowego, jak zjednej strony dowodzi pewnej obfitości 
pieniędzy wobiegu, tak znów z drugiej strony daje 
jak najsmutniejsze świadectwo o braku ducha przed 
siębiorczego i zaniedbywaniu pracy produkcyjnej. 
Kapitaliści posiadający dziś gotowiznę nie wiedzą, co 
z nią począć.

Nagłe wpłaty uskutecznione w dniach 3go i 4go 
kwietnia do kas Banku narodowego zdają się też po-

K L o n s t a n ty n o p o l  5 kwietnia. Adres Izby 
ma być dziś wręczony Sułtanowi.

Szczegóły otwarcia dwunastu sejmów krajowych 
nie zasługują na uwagę; mowy marszałków nie mia-

pre-ub jutro rzecz musi się rozstrzygnąć, gdyż we wto-1 nieprzyjaiń

H  Si. m ol. w L e i  M  dla Niemiec zbawienną.- O Bismarka, „ * t o  W ie a a .a « g 6  te pnnt e  mpa-
c i o  b Lasser? prawdopodobnej przyczyme ustąpienia ks. Bismarką wię- trywama pod względein polityki na polu ekonomi-

W Poznaniu odbył się we czwartek wiec w spra- kszość dzienników, szczególniej berlińskich starannie cznem, które na to zasługują.
wach szkolnych pod przewodnictwem p. Szymańskie- milczy. Trudno przecież meprzypommeć sobie dzisiaj H e a p o l  6 kwietma. Wicekonsul turecki w tu-
ao na k tó ry m  rozbierano pytania- czy i o Ue w szko- słów, które kiedyś sam kanclerz miał powiedzieć: „że tejszem mieście został z powodu odznaczającego przy- go, na m o r y m  rozpierano pyianm. i o uo j iecia Zfirotowgnego dja M i d a  t a  baszy, usunięty

kwietnia. Stan hrabiego Harry A r m -  
- S S - e g g to- Bismark raekl kied,-* do jednegolma jest ber eadriei.

Dolsku. Otóż okazuje się, że w dwóch klasach szkół z mężów stanu sąsiedniego państwa: „Nie stawiajcie P etersburg 6 kwietma (bez przytoczenia źró- 
ludowych wPoznaniu uczy języka polskiego dla braku mnie nigdy w położeniu wybierania między dwoma, I dła). Protokoł przedłożony właśnie został w Konstan- 
sił odpowiednich dwóch nauczycieli nieumiejących nic I bo nawet ja nie mógłbym podług mej myśli uczy-1 tynopolu. Aktem tym, który trzeba uważać za owoc 
jo polsku. W skutku tego wybrano na pomienionym | nić wyboru." . . . .  I honferencyj, stwierdziła Rosya kierunek pokojowy i
wiecu komisyę do zredagowania petycyi do magi-1 Dziwnie też wobec zaszłej ważnej zmiany brzmią | bezinteresowny polityki swojej. Pragnąc utrzymać po- 
stratu,mającój objąć żądanie, aby przepisom prawa wynurzenia Kreut-Ztg, że dopóki p. Billów zastę kój, o to iść będzie, aby przedewszystlnem Angha 
przynajmniej zadość uczynione było. Postanowiony pować będzie kanclerza w sprawach zewnętrznych, w Konstantynopolu nie pozostawiała żadnej wątpli- 

podsycany z góry kulturkampf wyrodził te stosun-1 nic nie zmieni się w polityce cesarstwa. Zapewne, wości, że siły pracujące nad Bosforem przeciw po- 
rinie do zniesienia, a praktyka w zarządzie sprawami że nic nie będzie potrzeba w najbliższym czasie kojowi nie tylko nie powinny liczyć na pokaźne 
Dublicznemi w Poznańskiem sięga dalśj aniżeli prawo, zmienić, bo zmiana prawdopodobnie nastąpiła w wsparcie Anglii, lecz, aby Anglia wystąpiła przeciw 

X Kantecki siedzi jeszcze w więzieniu, nie za ja- chwili podpisania protokółu londyńskiego i jednocze- nim w całej pełni jawnie. Pokój z Czarnogórą jest 
kieś przestępstwo, lecz że odmawia zeznania, od ko- snego podania się do dymisyi księcia Bismarka, a bezwarunkowo koniecznym wstępem do pojednawczej, 
an otrzvmal okólnik dyrektora poczty bydgoskiej, właśnie ta już dokonana zmiana, niwecząc lub prze- godzącej polityki tureckiej, zapewniającej lepsze na
*; -L . . « •    t_*n:« I oSo/Mia/iwm nlanAm mnofłfl I mmTranlAÓ/ ofnannti 7.a Ofrnnv fnf.oiaToi TrnniOnO WRZV-
Jahna. 
marka, 
obawie,

łączenie powinności smaunow wezwunyuu nquunuiv.i — — —  -- ---- ------- ------  . - . —  ... - - - - - —  * .
'rzyszły kodeks postępowania mający wejść w życie dliwić ofiary wewnętrzne, jakie Niemcy wciąż pono- rając położenie dzisiejsze, sądzi, że stan ten rzeczy 

za lat 2Vj, reguluje obowiązek świadka, do pewnego szą, a jeżeli te jego plany i widoki skrzyżowano, n;c zakończy się ustępstwami ze strony Porty. Podpisa- 
czasu ograniczając go. Na tej zasadzie zbierać będą dziwnego, że ustąpił. To pewna, że wobec tsgo zda- nie protokółu londyńskiego dowodzi, yt Angba jest 
w Darlamencie podpisy o uzyskanie wprowadzenia rżenia, do tej chwili formalnie jeszcze me rozstrzy- do wszystkiego gotową, aby tylko zapobiedz zbrójne- 
wcześniei tego ustępu kodeksu, lecz zapewnie nada- gniętego, zapanowała cisza, która jest jakby objawem mu wdaniu się Rosyi w wewnętrzne sprawy tureckie, 
remnie bo tu idzie o złagodzenie, a nie o obostrzę- ogólnego zdumienia, przerażenia i oczekiwania. Taki Gotowość ta Angin tłumaczy się przeświadczeniem, 
ni™ przepisu sądowego. nlwet organ, jak Polit. Corrssp., który od zawikłań że opinia publiczna w Anglii me dozwoli wspierać

Wiadomość o usunięciu się ks. Bismarka obiegła j w sprawie wschodniej obfitował w doniesienia, stał I bezpośrednio Turcyi. 
uż cały świat dokoła; z kolei więc wszystkie dzień- się naraz bladym i bezbarwnym, jak gdyby stracił Londyn 7 kwietnia. Jak utrzymują Daily Newsi 
liki wszystkich krajów zastanawiają się nad tym wy- swoją racyę bytu. Wiener Abendpost milczy. Nie 0p0zycya w izbie niższej zamierza wnieść niebawem 
jadkiem. Ale i te, które sprawa ta bezpośrednio mamy dzisiaj listu z Wiednia, a sprawa wscho- z p0W0lj11 protokółu i oświadczenia lorda Derby, wo- 
ibchodzi! t . j .  dzienniki niemieckie, nie przestają je- dnia wydaje się jakby strąconą na drugi plan. tum n a g a n y  przeciw gabinetowi, 
szcze zamieszczać uwag w tym przedmiocie, bę-1 Ona także zdaje się czekać na rozwiązanie dramatu l Q e ]|vr a ( |  g kwietnia. Minister R i s t i c z ,  szef 
dzie on bowiem długi czas niewyczerpanym, raz I berlińskiego. Protokół już wręczonym przecież został L e^cy: ny S p a s i c z  i prefekt miasta Tucz  tików i cz 
dlatego, że powody jego nie są dostatecznie wyja- Porcie, jak to doniosły wczoraj telegramy, lecz od-1 mjanowanj zostali dekretem księcia senatorami; pier- 
śnione, dalej, że następstwa jego odbijać się nie prze-1 powiedzi na niego, odpowiedzi, od której cała aaiszai z krzesłem obok wiceprezesa. Risticz pozosta- 
staną w biegu polityki zarówno niemieckiej, jak w o- lakcya zalety, dotąd mema. bą tylko sprzeczne P0_ I nje mjnjgtrem spraw zagranicznych, i zastępcą pre- 
góle europejskiej. I głoski, równoważące się, to że Turcya odrzuci pro-1 ga ra(j minigtrów. Tutejsza ajeneya rumuńska zo-

' j ę j s a ?  . * S 5 2 i s .żenie tym wypadkiem sprawione, pisze. „-------,r . -------  - - , -  - . . .  . ~
kanclerska stoi wci,l na ce le  mbiorów w dsienm- stneżel Wedłng jedne]JKtoP |vaea donosi: Porta ma w poniedziałek..ndzielić pal
kach niamieckich i  ta m  jni »  m gm nicnph, a  protoW oktod S T Ł '   

K o n s t a u ł ^ i i o p o l  7 kwietnia. Ajeneya Ha-

coraz bardziej pojawia się po pismach pruskich dąż- sem, korzystając z
. . . 4 c * 1    • l_____i_• „ ...L .'aU aI. nMHn I n,’ol noiln iO  ntt T rnoso,

Kwestya | znów, że je przyjmie z zastrzeżeniami, lub bez za- 
• • * — jednej wersyi Porta odpowie na

wę
zaciemnić, 
zapisać

Wobec tego tvie tyiao na reraz można orgau» -  * “  sA w StAm- nieprzyjacielskich w dniu 13 kwietnia z C:
S ^ k t ó m i n f S T z n ^ T i ^ f p ^  S f ^ i d S a m  ' t a T S M l J  S j U h  oiodopntód, cb , m ^U  ich wspiarad. 
S ^ S j ^ o h & r k S k i o ^ T ,  » ,c h ^ o » a n , »  K p w y  J o r h  6 tonatnm, Satoatm  spraw sk«:
szcze. . . . .  K T S S S M T * 3  potoin r t ,  hn f u r m a n  ^ k n p n . ^

J P M S  r r 'Ł !  dwnnjatadnio., “ ondw So2?dw ’
formalna na piśmie prośba kanclerza o pensyonowa-1 dróty w okolicach Kiszeniewa powróóił do głów nój-------------- -----
nie ale o ile wiemy, nie została jeszcze do tej chwili kwatery a stan zdrowia jego znacznie się polepszył. W i e d e ń  7 kwietnia, godz. 2 m. 30
stanowczo rozstrzygniętą. Z tego wnosić można o Ma on być bardzo zadowolony i  przejażdżki swej p0 poj. Renta papierowa 63*65 — Renta srebrni
wartości iaka należy przykładać do rozbiorów dzień- i za dwa tygodnie zamierza wyjechać na nowy objazd 67.60. _  Losy z r. i860 110*40. Akoye Banku

■ ■ • 'etylko w głównej kweBtyi czują wojskowy, tym razem w towarzystwie naczelmV» I-  . c D,o . i^ r
i do szczegółowych wzmianek o sztabu jen. Niepokojczyckiego. Wiadomości z Kiss
(neniach, ale nawet o ewentual- J niewa pod datą 2go kwietnia, zatem w parę ani _____ ^ _____

nv'ch osobistych i przedmiotowych następstwach, a podpisaniu protokółu londyńskiego, potwierdzają, iż Ikolei Karola Ludwika 210* Akcye kolei LwowBko-
nawet o terminie wyjazdu księcia i t. p.“ przygotowania wojenne nie ustają w Besarabn i n -1 Czerniowieckiej 116* Akcye kolei węg. północ.

Coby za to dała Nord. allg. Ztg, żeby przywró- dnych oznak niema dotąd w obozie, aby armia ro-1 W8Ch0d. 96*75 — Akcye kolei węg. wschód. — —
cono cenzurę prewencyjną, bo cenzor mógłby zabra- syjska miała się gotować się do cofnięcia się od Prntu. Anglo Bank 70*— — Obligacye indemn. galicyj.

tvwneeo oświadczenia, że do czwartku wieczór, gdy najdrobniejszych Bzezegółacb. 
ostatni iei numer szedł na prasę, podanie ks. Bis- Rząd francuski korzystając z amnestyi ogłoszonśj 
marka o dvmisy© nie było jeszcze przez Cesarza za-1 w Madrycie dla Karkstów, uchwycił skwapliwie tę
U iarn a  u J V _  *  J •___5  ±   I n fw h x r m a  m a  ftr/sli tua^Traflripli 7 nnm iA flzv I

Usposobienie giełdy: mdłe.

łatwione. Oaz. Krzylowa mniema, że sprawa dy 
misyi kanclerza rozstrzygniętą będzie dopiero za po
wrotem królewicza z Hanoweru.

Zapatrywanie się francuskie przedstawia w tym 
przedmiocie Oaz. Kolonska w liście z Paryża: „Je
żeli w ogóle sądzą tutaj, że ks. Bismark niedługo po
zostanie zdała od spraw publicznych, to jednak pa-

Kurs pieniędzy i papierów publ
l a i i N f M y f  t a p to a k m .

i w ,  7 Kwietni*.

jO-markówkt niem. wutua . „ 1  »
Srebro •aatryackie (m  1 sir.) . • „ * * • 

1 Kupony suttr. srebr. płatne . (sa lw  m.)
Listy zastawne i obligi:

| tjt Poiyoska krajowa galioyjska 
Obligaoye indemniiaoyjne galio. . »
iyt luty sast. Tow. kredyt, siem.. |  *3 II

części pozostawać w związku z świeżo powstającemi I p,pior roB5jBki . . . (sa 1 astokf) 
znowu obawami w sprawie wschodniej. Postawa Tur-1 aabel arebmy obrąoskowy . „ 1
cyi wobec podpisanego przez Europę protokółu, nie-1 Mark niemiecki • * . * • •  » }
usunione dotąd trudności w sprawie zawarcia pokoju I SSrtrwS? D> ( i  ” l
z Czarnogórą, zbieranie się armii greckiej w tak ry-1 N„ oIeond™  
chłej porze pod pozorem rewii, są rzeczywiście sym-1 p6hmpory»ł 
ptomami mogącemi budzić pewne obawy. — Ale 
jefti te chwilowe pobudki mogą odgrywać pewną 
rolę w ostatnich nagłych zmianach w bilansie Banku 
narodowego, to natomiast trwający już od r. 1873 
ciągły wzrost rezerw bankowych, jedynie do przy
czyn ekonomiczno-finansowych, do ciągłej stagnacyi ^ ___________ _______
w handlu i do wzrastającego upadku pracy produk-1 ^  j^ty ia s t  Tow. kredyt. *iem. 11 8  
cyjnej w Austryi odnieść wypada. t y  listy hipoteozno bsnkn hipot.) 5 ^
’ y . r .  1873 Banto t  W *
z dewizami metalowemi i asygnatami państwowemi » „  36 ^  irebrem z* 100 zł. w. a.
w posiadaniu banku będącemi dochodziła rzadko dwu 1 ^  uatyzBstg.z.kr.z.wKrakowie,Bwrot 
dziestu milionów, a trzymała się zwykle średniej! z» 36 Ut, banknotem za 100
sumy szesnastu milionów. Jeszcze rok t o n ,  t. j- ^
w kwietniu r. 1876, mimo bardzo już uwydatnionego I ^ u,ty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 
wystąpienia chorobliwych symptomów w stosunkach! u  201st, banknotami za 100 zł. w. a.
ekonomicznych, rezerwa ta wynosiła 75 milionów, 1 prforitety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100*1 
dziś dochodzi już do nadzwyczaj wysokiej sumy 90 4* listy zastawne król. Pol. ser. I (zalOOr.) 
milionów; całe zaś eskonto wekslowe Banku n a r o - l  ^  ^ y  zastawnefaól.Pd. BOT. n  (za 100r.)
dowego wynosi tylko 95 milionów.

Jest to bardzo smutnym dowodem zastoju we I 
wszystkich kierunkach pracy produkcyjnej; w dwóch 
zaś kierunkach, w którychby ruch jej i w obecnych

i i

i t

§3

5% listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
ty  listy lik widać. król. Polskiego (za 100 r.)

Akoye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika potłr.200 

Lwowsko-Czemiow. „ ,, 200
czasach mógł się normalnie odbywać, tj. w kierunku! hipot.’ we Lwowie wpł.aoozł. „ m_200 
pracy rolniczej i drobnego przemydu, nie WStrzy-1 Akcye banku gal. dla b. i przem. W Krak. 200iłr

płacą żądają

1 49 
1 70 
0 59'/, 
6 67 
5 67 
9 70

1 50V, 
1 80 
0 61
5 80
6 80 
9 90

0 — 
107 -  
105 50

0 — 
109 —
106 50

88 60 
84 25 
76 60 
83 75
87 60
88 75

85 50 
78 50 
85 25 
88 50 
91 25

92 - ------

85 - 88 -

------ 89 50

?Ei
90 50x 
79 — £

99 — 
85 - 2

96 *“O —MN
92 - A
81 — E.

208 50 
113 -

212 50 
117 -

-u------ -----

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa

W la t e ń  6 Kwietnia.
6fi zjedn. dług państ bank.

5” oUlig. ind. rut. Austr.
„ » ezeakie .

" "„ „ bukowińsk.
” „ siedmiogr.

*
Listy *dstavme.

6yt Banku naród, listy . .
4 „ galioyjskie...................
51, ,1 .................
6., galio. zakŁ kred. włośo.

611 » » u u u
B’/pSr. „ ,, m u W
t y  węgierskie listy . . 
5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 zakładu kr. ziem. aust 

spłacał, w 33 lataoh .
5„ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gaL h ip o t. .

Potyczki loteryjne.
Losy poiyoz. z roku 1839 •

 *II )) )J •
losów pożyczki austr. 
państw, z r. 1860 . . 

Losy poiyozki z r. 1864 . 
, prom. rośyoskl węg.

płacą żądąją

14 50
19 60

15 75

63 90 64 10
67 89 68 —

102 — — —

102 — —

74 80 75 40
84 80 85 30
82 25 82 75
71 80 72 30

99 75 100 25

96 80 97
76 76 ___ —

34 — 85 —

90 — 90 50
88 — 89 —

97 50 98 50
86 — 87 —

94 — — —

105 60 106 -

89 26 89 75
142 60 143 —

87 60 88 —

287 _ 288 26
105 60 106
110 50 110 75

119 _ 119 50
133 133 30
74 76 75 25

BEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni Klobukousski.
sposobność pozbycia się tych wszystkich z pomiędzy 
nich, którzy są internowani w departamentach po
łudniowej Francyi. Minister spraw wewnętrznych wy
dał rozporządzenie do prefektów w tój mierze i po
lecił wszelkiemi ułatwieniami przyjść im z pomocą, I Z  pow odu św ięta  u roczystego  w ponie- 
aby czy to do granicy, czy do najbliżśj rezyden- działek , następny  num er Czasu w yjdzie  w e
cyi konsulów hiszpańskich ich odsyłać. wtorek d. 10 b. m. wieczór.

Losy Comorente . • • 
kredytowe . . . 
żeglugi parowej na

księcia Salm . •
„ Pąlffy • • 
1. Klary . . 

hr. S t  Oenois . . 
miasta Budy . • 
Windisohgraet* . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevioh . . 
Rudolf* . . . •
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i pr*?m
Banku naród, austryae. 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei półnoo. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . .
;; Mflhod. 0 . Elżbiety .
„ Południowej . . .
„ GaUoyjskiej . : . .
„ Ozerniowieokiej . .
„ Albrechta . . .  • 

węg. półnoo.-wsonoa. 
” ks Rudolfa 200 zł. sr.

Altóldsko-Fiumańsk.
„ Koszyoko-Bogumił. . 
„ Siedmiogrodzkiej . 
„ Oisańskiej . .
„ wsohodnio-węgierskiej 
„ austryaok. pófc.-zaoh. 
„ Franoiszka Józefa ■ 

Banku anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 

tnku franko -austryaokiegc 
„ franko-węgierskiego

płaoą żądają
21 60 22 —

161 75 162 25

.93 bO 94 _

39 - 39 50
28 75 29 26
31 - 81 50
26 25 —

30 50 31 50
24 76 25 25
22 50 28 60
18 50 14 —

18 - 18 50

817 - 819
150 50 150 70
353 — 360 —

1815 1820
224 - 224 50
130 75 131 26
79 75 80 —

211 - 211 60
116 - 116 50

97 76 98 25
108 25 108 75
98 - 99 —

87 ~ 87 50
81 25 82 —

162 50 163 50

113 25 113 76
120 50 121 —

71 75 72 —

134 50 134 75
9 - 9 50

płac# żfdają
Banku galicyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galioyjsk.

we Lwowie . . . .
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów . . .
„ galio. hipotecznego .
„ ala obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszyoko-Bogumińsk. 
państwowej 600 fr. . 
Emisya z r. 1867 
południowej 600 fr. 
Bony 1875-1876 t y  
pół. 0 . Ford. 100 złr.m.k. 
u 11 u 100 złr. w.a. 
„ „ „ w srebr. t y  

połudn. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. . 
t y  w srebrze . . 
gid. Kar. Lud. 800 z.wa. 
w srebr. t y  za 100 złr.
Emisya II..................
Lwowsko-Czeraiow.r 
800 six. (w sr. t y  za 1(X 
Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. t y  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m.k. 
_  'ars. pragskie przem. ze) 

po 300 złr..................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .  

„ dukat na wagę .

76 26 76 76

Naploeondory . . .
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro ........................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemieo. na 100 m. 
Rubel pap......................

66 50 
163 75 
143 60 
115 76

67 -

144 60
116 25

100 25 
97 -  

106 -

100 75 
98 -  

106 25

85 50 
91 75

86 -  
92 26

101 — 
98 -

101 50 
98 50

77 25 
76 69 
60 80

77 75 
76 80 
61 2C

76 — 76 50

,86 - 88 -

5 74 
15 74"

5 76 
5 75*°

I w i w  .6 kwi«t,
Dukat holenderski . .

,, oesarski . . . 
Fółimperyał rosyjski . 
Rubel srebra”  rosyjski 

papierowy . . .
Marki l « j ..........................1
Listy zast T. **.kr. gaL t y

11 » w. .11 .,. „ Banan hipoteoz.
Obligi indem oei kupon. 
Akoye kolei gauo. K. L. b. k. 

„ Lwow.-Czera. 
banku nipot gal.

5 kwiet.

Listy zastawn. lej seryi .
„ „ 2ej seryi ,

kupon . .
1, 11 nowe • «

kupon . •
„ likwidacyjne . . • 

kupon . , 
Kolę] warszawsko-wiedeń.

„ .i bydgoska
Rosyj. pożyczka prem.1864 r. 

 1866

09 78 
12 30

107 40

60 10 
1 49’*

09 79 
12 40

107 60

60 20 
l  50"

6 62 
5 67 
9 85 
1 66 
1 49 

59 60
83 70 
77 — 
87 65
84 70 

210 —  

115 — 
217 —

rab. | kop.
96 —
96 — 

114*/, 
91 25 

1431/,, 
80 15 

137'/,

197 50 
192 -

6 72 
6 76 

10 10 
1 67 
1 51 

60 50 
84 50 
78 -  
88 60 
86 70 

212 60 
117 -  
219 —

rub.jkop

91 55 

80 45



A  znaj'ący W ład n ie  racyonalueA*|gi wlevUl systema najlepszych gospo
darstw w kTaju i zagranicą, na podstawie których 
potrafi najwyższy dochód z ziemi wydobyć, poszu
kuje posady. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. J . W. 
poste restante T a r n ó w .  (882-2-3)

Jest do sprzedania
we wsi U j e ź d z ie ,  V4 mili od stacyi 
kolei Ferdynanda Zabierzów, k o d o l 
p a r o w y  objętości 2 ,2 6 0  L. wagi 
cetnarów 20 , o sile 2 7 * atmosfery —  
oraz a p a ra t kolum now y z ca 
łym do tego przyrządem, mało używa
ny, w dobrym stanie. (875-2-8)

V  Słupcu poczta Szczuciu
mam na sprzedaż: jednoroczne buhaj
ki holenderskie czystej rasy, po 
130 złr. — dobrego nasienia? bura
ków pastewnych, ćwierć po 4 złr. — 
wyki czarnej lub szarej, do siewu, po 
8 złr. za korzec. Kisielewski.

(880-2-3)

Pr^y jednój z lepszych ulic w Krakowie 
Jest do sp rzedan ia  pod kor/y- 

stnemi warunkami

D oi nowy, cynkiem b y ty .
Wiadomość w Hotelu Drezdeńskim u 
portyera Michała. —  Bez pośrednictwa.

(794-5-6)

CZaB i  Niedzieli 8 Kwietnia U  iff.

UZDOLNIONY POMOCNIK
handlu żelaznego, biegły w niemieckiej i pol
skiej korespondencji, szuka natychmiastowe
go umieszczenia w jakiejkolwiek gałęzi handlu 
lub przemysłu. Łaskawe zgłoszenia uprasza 
pod lit. A. Z. 17 poste restante Podgórze 
przy K rakow ie. (872-3-3)

W Y § P R Z E D A Z

młodzieży końskiej
w C z u « lc u ,  dwie mile dobrej drogi oc 
Rzeszowa, za raz  po jarmarku Rzeszowskim 
Sw. Wojciecha; roczniaki po og: Bim z Dro- 
howyża, dwóch i trzechlatki po og. Justice de 
Kisber i synie jego Justice, który był premio
wany na wystawie wiedeńskiej, tafcie 15 ma
tek ze źrebiętami po og. Schayga Majestoso, 
wszystkich około 100 sztuk, zdrowych i w do
brym stanie. Teofil W asilewski. 

(800-4-6)

Pański b a l s a m  B l l f l n s e r a * )  cu
downie na mnie oddziałał. Używałam 
go wedle przepisu a  po dsieaięcł* 
dniach mogłam już wstać i prze- 
chadzuć się. Zachorowałam bowiem 
niebezpiecznie, tak, ie  mi nogi od 

palców s i  do kolan, niemniej ręce 
i ramiona popuchiy, iż niemi władać 
nie mogłam. Cudowne to wylesie
nie wzbudza tutaj powszechne wra
żenie w skutek tego więc poleciłam już 
kilku cierpiącym na reumatyzm 
ów doskonały balsam Bilfingera.

Chełm w zach. Prusiech, 30 wrzes'. 1876.

Tekla Buczkowska,
(789-2-2) ulica Kaznodz. 72.

*) Do nabycia w aptece D r .  F l o r y a n a  
l a  w  t c z e w s k i e g o  w K r a k o w i e .

  Hetratbs Par tlen
fiir Dsmen und Herren rerm ittelt coulant 
und discret, fur vermogende Damen kosten- 
frei. J. Wohlwann, Breslau,
Sehwertstrasse Nr. 6. Gluckliche Erfolge. 
Feine Keferenzen. Unauflallige Corres
pondent (878-2-10)

Towary gumowe
w s * e l 3 s i © g o

rozsył* i* zaliczką (171-159 )
&.6Gkm@iśl%r, f&bfpkd gamy * Wfatal* 

N e s b a ą ,  S t l f t g a s s e  N r .  19

f f* r a w $ * S w c
Pigułki Morisona.

Pa ABTHAUD MOULIN.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza

jących krew we wszelkich słabościach złego przy
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. (62 93 )

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moułin 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand, — w Krako
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn
ku głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerniow- 
eaeh w aptece p. Golichowskiego.

B e z  b ó l u
1 b e z  w a t r z y h i w s m l a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer 
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu 
p e ł n i e  n o wó j  m e t o d y ,  doświadczonćj w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczowej,

tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteź bardzo za
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
SU s6.  M u r tU B a s u R .y 'w w

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stait, Sellerf&sse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
up ł a w y  u k o b iet ,  bladaczkę, niepłodność, 
n p ł a w y ,  p T o s J e fe le n le  a t s h l e ,  
be*  w y r z y n a D i a  i bez wypalania Ute  
I wszody wsselklego redzalu. 
Listownie takież same ordynowanie. Najści
ślejszą d y ę i r e o y ę  zapewnia, a l e k a r 
s t w a  na żądanie a a t y c h r n i a s t  przesyła.

 _______________  172-33 100;

W YDAW NICTW O  
Maurycego Orgelbranda w Warszawie.

Jezus Chrystus
zapowiadany, żyjący widzialnie w świecie i żyjący w dziejach

PRZEZ

Ludwika Veuillota
dołączeniem przez E. Cartier’a studium o sztuce chrześciańskiej. 

Dzieło ozdobione 16 c tiro m o lito g ra fia m i, 1 m ied z io ry ta m i  
1 lo to ty p a m i, ISO d rzew o ry ta m i

podług pomników sztuki od kat&kumb aż do dni naszych.
Przekład polski

K s i ę d z a  M i c h a ł a  N o w o d w o r s k i e g o ,
Redaktora „Encyklopedyi Koźcielnój.u

, , P zieł° ^  europejskiego rozgłosu i sławy pod względem wartości literackiej prze
rodzi wszystko, co dotychczas o Stworzycielu i Zbawcy napisano, a ozdobnością swoją 
pod względem druku, chromohtografii i drzeworytów, pierwsze też miejsce pomiędzy 
polskiemi wydawnictwami zajmie. Wychodzi ono drogą prenumeraty począwszy od Igo 
listopada 1876 r. w 12 zeszytach miesięcznych objętości 40 do 50 stronnic druku, 

odpowiednią liczbą tablic i chromolitografij.
Cena zeszytu n Cesarstwie auetryackiem 1 złr. 80 cent. w. a.
Prenumeratę wnosić można częściowo po 1 złr. 80 c. w. a., przy odbiorze każ

dego zeszytu, oraz w kwartalnych ratach po 5 złr. 40 c., lub w całości 21 złr. 60 c.
Z przesyłką pocztową całe dzieło kosztować będzie 23 złr. 40 c., które nadsy

łać można: przy zamówieniu 7 złr. 20 cnt., następnie w kwartalnych przerwach po 
> złr. 40 c. lub w całości 23 zlr. 40 c., dla uniknicnia kilkakrotnej korespondencji 
Wysyłka zeszytów uskuteczniać eię będzie co 3 miesiące, czyli po 3 zeszyty razem 

P™'umeratę przyjmuje księgarnia S. A. K r z y ż a n o w s k i e g o  
W K o w l e .  (226 6-6)

Do sprzedania ’
tak Galicyjski ia ta k  i ta p la  w M m  E S S 5

 - I domowe rzeczy — wszystko w dobrym sta-
- lnie. Wiadomość przy ul. F l c r y e ń s k i e j

ÓSME ZW Y C ZA JN E ,poi Nr'366 1 pi8tese' (887 23)
|Ogólne Zebranie Akcyonaryuszów

Banku Galicyjskiego dla la n i i Przemyślu
odbędzie się

jw Poniedziałek dnia 30  Kwietnia 1877  roku o godzinie 1 1 1 Dttfil hOiiSOffJ St. A. GaMOM 
przed południem w lokalu Banku pod 1. 19 Gm. I w Rynku

głównym w Krakowie.

p. Nowy Sącz, p o s z u k u j e  
o g r o d n i k a  obznajomionego 
dokładnie z uprawą chmielu za 
dobrem wynagrodzeniem. (881-2-3)

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
—  ------------

DyrckcyM
1MM POŻYCZKOWEGO i  ZASTAWY —

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
«  złoole,  s r e b r z e  1 w drogl oh kaml enl aoh,

zastawione w czasie od 1 Grudnia 1875 do 30 Marca 1876 włącznie, jak również 
ubranie, bielizna 1 towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 
1 Czerwca 1876 r. do dnia 30 Września 1876 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do §. 22 statutu w d flO 
Kwietnia 1919 r. 1 dni następnych od godz. 9 ’/a przed południem’na 

HfU W  Rocłia napraeclw jatek pod 1. 409, w drodze 
blimmej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną. 

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter
minem licytacyi, t. j. do dnia 13 Kwietnia 1877 r. włącznie pospieszyły z wvku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (823-3-3)

A K A D E MI A  MEDYCZNA
orzekła:

w połączeniu z edkwa- 
szonem żelazemmineralna O U I Z Z l

, jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym."
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody niemającej sobie równej

w Europie w leczeniu
Chorób gastralglomych, florąozeb, Bladaozki, Wynędznienia

i wszelkich chorób pochodzących z Niedokrwistości.
Towarzystwo w P a r y ż a ,  131, Bulwar Sebastopolski. -  Skład we L w o w i e  w antece 

^ L k o la a c h ^ ^ w K ra k o  w io  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka.__________ (754-2 39)

Największa nadzieja wygrania

Każdy zapewae chętnie poda rękę rzeczywiście rzetelnej próbie, ku czemu ostatnie
dwa ciągnienia

1839 r. (Rofhszhilda losów państw.)'
najlepszą sposobność podają.
. , Wszystkie Jeszcze istniejące losy tej pożyczki muszą w ostatnich
dwóch ciągnieniach, które się odbędą 1 czerwca 1877 i 1 grudnia 187ŚT wyciągnięte 
byc wygranemi a wypłacone będą wygrane ogólnej wartości przeszło B B "  Siedmńa- 
ście milionów złr. m. k. Mihile nie istnieją wcale, gdyż każda V. losu
w najgorszym razie z najmniejszą wygraną 105 złr. ra. k. wyciągniętą być musi.

Celem umożebnienin Szan. Publiczności łatwiejszego nabycia tych losów, tudzież Dod- 
wjzszema nadziei na wygrane przez nabycie rozmaitych numerów bez znacznych wyda
tków, wydajemy na podstawie deponowanych oryginalnych losów

kwity częściowe opiewające na dwudziestą część losu
Z takim kwitem nabywa właściciel lO  część wyrażonej w nim >/. części losu orygi

nalnego z wszelkiemi przez państwo poręcionemi prawami, gdyż

■W celem nienaruszalnej pewności
tych na zych kwitów częściowych składamy odnośne losy przez c. k, notaryusza

w c- k. przy w. Banku Narodowym w Wiedniu
bez jakiejkolw iek zaliczki i zrzekając się każdego dalszego nrawa 
rozporządzania losami oryginalnemi, gdyś kwit depozytowy złożony 
zostaje w ręku c. k. notaryusza. y

Takiej pewności
nie dawał dotychczas żaden inny dom.

V ^ r 0 i ” ' - a ; l e  ^niesiem y właścicielom o wygranych, a za okazaniem na- 
w cz^soiowych nastąpi wypłata gotówką przez c. k. notaryusza w 

W iedniu, którego nazwisko w kwicie częściowym wyraźnie jest wymienione.
O ile obecny nasz zapas starczy oddajemy: 

1 kwit częściowy na ’/„
(783-5 6)

o nS ?J° czfis? opiewający za złożeniem złr. 12 raz nazawsze,
. ł , y owe azdy na cz«śc opiewający, tychsamych lub różnych seryj za 23 zir. raz na zawsze.

S kwity » w »
złr. raz na zawsze. " * * ” * *

Zamówienia z prowincyi wykonane bedą punktualnie za nadesłaniem gotówki a wykazy ciągnień
przesyłamy opłatnie.

Bank - und Wecbsler - Geichaft
F. Benjamin & Co.

w Wiedniu, I. verl. klratoerstraue HTr. 59
MF* Ecke der Olselastrasso. ~mm

P orząd ek  d z ien n y  obrad:

1. Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1876.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczćj co do sprawdzenia rachunków.
3. Wnioski Rady nadzorczej, co do rozdziału zysków, oznaczenie 

dywidendy za rok 1876 i udzielenie zarządowi obsolutoryum.
4. Wybór trzech członków Rady nadzorczój w miejsce ustępujących.

I Aby mieć głos na Ogólnem Zebraniu trzeba posiadać najmniej 15 akcyj Za
kładowych lub 30 akcyj pierwszeństwa; każde 15 akcyj zakładowych lub 30 akcyj 
pierwszeństwa dają jeden głos.

Każdy akcyonaryusz życzący sobie wykonać prawo głosowania na Ogólnem 
Zebraniu winien przynajmniej na dni 14 przed 30 kwietnia r. b. złożyć posiadane1 
przez siebie akcye Zakładowe lub akcye pierwszeństwa do kasy Banku Galicyjskiego 
dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, w zamian których otrzyma kartę wejścia na 
Ogólne Zebranie obok dotyczącego poświadczenia odbioru akcyj.

Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba mająca 
wstęp na Ogólne Zebranie.

Akcye składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie dnia 
16 Kwietnia r. b. w Kasie Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Kra
kowie w godzinach biurowych.

I w Biały przy Bielsku ma do umieszczenia 
guwernantki niemki, bony niemki, ekono
mów, ogrodników, karbowych itd.; przyjmu
je w komis różne towary drobiazgowe do sprze
dania i pośredniczy w sprzedaży dóbr. (869-3-4)

Syrop piersiowy
G. A. Majera w Wrocławiu.

Na wazelki zastarzały kaszel, ból piersi, 
długoletnią duszność; cierpienia gardłowe, 
zamulenia płuc, dotychczas w każdym razie 
najpomyślniejszym skutkiem uwieńczony. Sy
rup ten zaraz po pierwszem użyciu nadspo
dziewanie błogie skutki wywiera, mianowicie 
na k a s z e l  k u r c z o w y  (koklusz), ułatwia 
wyrzucanie wiśnćj a duszącój flegmy, łago
dzi natychmiast drażnienia i usuwa w krót
kim czasie wszelki choć najgwałtowniejszy 
kaszel, a nawet suchotniczy i wyrzucanie krwi.

Powyższy syrup jest do nabycia w Kra
kowie u p. W iktora Redyka, apte
karza pod Haranklem; w Tarnowie 
u p. Wielogórskiego; w Przemyślu n pana 
Edwarda Machalskiego. (714-6-6)

Kraków d. 28 Marca 1877 r.

(935. 2-2) Dyrekcya. BYK
(Przedruk nie będzie płacony).

Pracownia rzeźbiarska i kamieniarska
F A B IA N A  HOCHSTIM A

w Krakowie,
przy ulicy Polnej Nr. 79a we własnym 

domu przy łące S. Sebastyana,
zaopatrzona jest, w

z piaskowca, m rmnra lub granitu wykończone, w ró
żnych cenach począwszy cd złr. 40 w. a Przyjmują 
fij  zamówienia i wedle nadesłanych rysunków.

Na żądanie, aby poprzednio udzielonym był na
grobkowy rysunek, takowy przesyła się za przedpłatą 
złr. 3 w. a., która się odtrąca li za zamówieniem na
grobka przy wypłacie ceny.

l i  cmi n k i ozdobne, p lf ty  stołow e 
i posadzki różnobarw ne m arm urow e 
z łomów krajowych i zagranicznych, oraz p o s i d z k i  
ognio trw ałe  m ozaikowe, które po ułożeniu 
podobne są do kobierca. (826 2-12)

Geny nmiarbowane.
Roboty przy budowlach wykonywają się punktu- 

aln e i odpowiednio zaskarbionemu dotąd publicznemu

Fabian Hochstlm.

czystej rasy polskiej, zaledwo roczniak, zgoła 
nieużywany, jest do nabycia we dworze Rusz- 

| cza, poczta Fleszów, za 100 złr. (831-3-3)

Nioiej&em podiję Szanownej Publiczno
ści, iż przyjmuję wszelkie r o b o t y  
i blacharskie, tu.izież zamówienia pa 

roboty co do pokrywania dachów
łupkowym kamieniem, tekturą ogniotrwałą 
i filcem — nienaruszając wskutek tych robót 
gontów; pokrycia powyższemi materyałami 
uskutecznione być mogą nawet na starydh 
gontowych dachach. — Utrzymują na skła- 

' dzie szyfer. — Ceny najumiarkowańsze fa
bryczne i bardzo przystępne. (785 5-1Ś) 

Polecając się łaskawym względom 
zostaje 2 szacunkiem

W . R abinów ic® ,
Kraków, l. 107 Dz. VI11 ul. Starowiilna.

D A R M O  <622-5 6>
rozsyłam na żądanie cenniki i próbki mojego 
wielkiego składu różnych najnowszych krajo
wych i zagranicznych materuj na tuinie, gład
kich świecących, tephir, oxford, barci, czarne 
i kolorowe materye jedwabne, czarne kattm iry, 
kratkowane i jeszcze bardzo wiele przedmio
tów różnych po zadziwiająco tanich cenach- 

Ł i i d e i l f f  K w i e b a c k
w W iedniu. Marlahllferstr. llO .
Zamówienia wykonywa pnnktual. za zaliczką.

Wielkie wrażenie wywiera w Paryżu wyeałe dziele pod tytułem«

Racyonalne leczenie
s u c h o t  p ł u c .

Yajatynnlejel koryfeusze wiedzy lekarnklej z wielkiem szczęściem 
Mh na nowo ntorowanćj drodze i  oddają autorowi Dr. P i e t r a  K a n t a  najwieks/e do- 
y. W dzieło tern znajduje się na str. 147 wzmianka oddająca słuszność wyrobom słodo- 
Jana Holra, o których autor tak  się wyraża: Jana Hoffa piwo zdrowia z wyciągu 

słodowego, które przez chorych jakoteż lekarzy od czasu wynalazku 'od r. 1847) radośnie przy- 
jęte zostało, gdyż okazało się jako wyborny środek wzmacniający, posiada u o i y w n e i  
gające 1 wzmacniające własności. Środek pożywezo-leeznlezy oka
zuje alę w chronicznych dolegliwościach nadzwyczaj pożytecznym, 
celem podnlealenla muskularnego ściągnięcia organów trawienia 
i dodania aubatancyj pożywnych ozdobionemu organizmowi i dla- 
w praktyczni lekarze jparyaey, Jak Dlache,
Barth, Guenean de Mueay, PIdoux, Feufel, Empli, Dauet, Robert

*•«»•«• * •»«* polecają codziennie 
ten środek, który odnawia 1 reguluje ally trawienia.

Osobiste moje doświadczenia, powiada Dr. Pietra Santa, inspektor wód mineral
nych departamentu nadsekwanskiego, powodują mnie do przyłączenia się w tym wzglądzie naj- 
zupełnićj zapatrywania Ławerana, które w kilku słowach tak brzmi:

„Wieika liczba chorych, którzy nie mają tyle alt, aby stra
wić mocne pożywienie, Jest szczęśliwą, że w kształcie tych wyro
bów słodowych otrzymała środek pożywezy, który znacznie Jest 
lepszym od rosołu, a mniej drażniącym od wlna.“

Jeżeli nie z czego innego, to niezawodnie z tego zdania możnaby sie łatwo przekonać
0 nadzwyczaj wielkiej wartości tego wyciągu słodowego Hoffa (który sprzedaje sie zarówno 
jako piwo zdrowia, jakotez w zggszczonśj formie). Skutki rzeczywiście są też tego rodzaiu, jak 
przy żadnym innym wyrobie. Prawdziwe Jana Hoffa wyroby słodowe osiągnęły w przeciągu 30 
lat 41 wysokich odznaczeń; z tych ostatnie ośm w roku 1876, mianowicie powtórne pochlebne 
orzeczenia Ich Cesarskich Mości Cesarza austryackiego, Cesarza niemieckiego i Króla saskiego.

Należy ządac tylko prawdziwych wyrobów Hoffa. Wyroby słodowe bez znaku 
ochronnego (portret wynalazcy) protokołowanego przez c. k. sąd handlowy w Austryi
1 w Węgrzech nie są prawdziwe; brakuje im bowiem ziół leczniczych i właściwego przysposo
bienia, z których składają się prawdziwe wyroby słodowe Hoffa.

Ceny wyrobów słodowych Hoffa w prowincyi na miejscu w W iedniu: piwo zdrowia z wy- 
słodowego ze skrzynią i flaszkami, 6 flaszek złr. 3*82, 13 flaszek złr. 7-0/ł -  -

yf.fin  KQ „ I -  0 0 .1  A .  1 / t l i .  X r T . .  ~

Wlodeś. najrzetelniejsza 1 największa

f a b r y k a
m e b li ż e la z n y c h

HeMard Comp.,
w  W iedniu 

1U. Blarzergasse Nr. 17,
poleca się do punktualnej dostawy swych bar
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Ulustro- 
wane cenniki rozsyła darmo. (119-50-140)

ciągu
*łr. 14-60, 58 flaszek złr. 29-10; — '/, kilo czokoladjr słodowśj I. złr. 2-40, II. złr. ^1-60 **11? 

Przy większych ilościach za zniżką^.— Cukierki słodowe, worek 60 c. (takie v ’i */
-  P r p n a r n w n n a  f lln H n w a  m a t a  rłlr. A 1 n ____________  . * ,

złr. 1- _ .. . .__ v _____________ ____
worka). — Preparowana słodowa mąka pożywcza dla dzieci 1 złr. — Zgeszczony wyciąg sło
dowy 1 flaszka złr. 1, także po 60 c, itd. Gotowa kąpiel słodowa kosztuje 80 c. Niżćj 9  złr. 
nic sig nie posyła. Cukierki w innem jak niebieskiem opakowaniu nie są prawdziwe.

C. k. n a d w o r n a  f a b r y k a  w y r o b ó w  s ł o d o w y o h
Jana Hoffa,

wynalazcy jedynego fabrykanta prawdziwych wyrobów leczniczych ze słodu

w W i e d n i u ,  C r a b e n ,  B r a u n e r s t r a s s e  Nr. 8.
Składy w Hrehowle u Józef* Trauczyńskiego i J. Jahna. (429-4-4)

£



CZAS z Niedzieli 8 Kwietnia 1877.
5

L. Konkurs,
04   (840-2-3)

J &  %  .stracie miasta Podgórza 
r « a  ^  jest posada § e f e r e t a -  

*» tta którą rozpisuje się konkurs, 
ensya roczna wynosi 6 50  złr. w. a. 
rzez pierwszy rok posada ta będzie 

^owijorycioie obsadzoną, dopiero po u- 
Ptywie roku może nastąpić stabilizacja  

**°iopetenci o tę posadę, którzy winni 
*y**zać się odpowiedaiem uzdolnieniem 
! °^lad są znajomością języka poll .itgo  
1 niemieckiego, zechcą przedłóż} ć swoje 
P ian ia  na ręce podp.ssneg > najda- 

do d. 30 kwietnia b. r. 
Podgórze, dnia 2 kwietnia 1877  r.

F. N owacki, burmistrz.

L. 14061.
Obwieszczenie.

(835-2-3)

Ponieważ zasady subwenoyonowania źreb
ców ustanowione reskryptem c. k. Minister- 
1 i o ro^ ctwa z dnia 5 listopada 1873 r.
*• 12022 w znacznej części zostały zmie
nione późniejszemi reskryptami c. k. Mini
sterstwa, przeto ogłasza się niniejszem —
“a wniosek komisji krajowej chowu koni, 
przepisy, jakie w powyższym prz-dmiocie 
chacnie obowiązują, już to na podstawie 
Ppwyżej wymienionego reskryptu c. k. Mi- 
uistergtwa rolnictwa, już to na podstawie 
Późniejszych reskryptów tegoż Ministerstwa 
a mianowicie z dnia 4 listopada 1876 r.
L 11913 i 22 stycznia 1877 r. 1. 14239.

Zasady subwencjonowania źrebców są za
tem następujące:

1) Subwencyę z funduszów państwa na 
chów źrebcó w przyznaje się w tody prywa 
‘nemu chodowcy albo stowarzyszeniu, jeżeli 
0 n’ą podadzą i zobowiążą się do równo- 
°*e8nego chodowania czterech źrebców, bez 
*zględu ns to, czy sami te źrebce wycho
w ali czy t»ż je kupili.
. "la maiój jak czterech źrebców nie u- 
zjela Bię subwencyi. Właściciele poszczę 

jurnych źrebców, mogą, jeżeli te posiadają 
Pntrzebae własności, zgłaszać je do odby- 

aiącego Bię co roku premiowania i tym 
.Posobem otrzymać pomoc w chcdowli ti-  
*°*ych.
J )  Subwencję mogą otrzymać tylko cho- 
^ c y  zasługujący na zaufanie, po których 
potna się spodziować, że mają potrzebna 
dL'howe uzdolnienie, aby prowa zili racyo- 

“nlny chów ź ebców i którzy * reszcie mogą 
/■ '̂wodnić, źe posiadają odpowiednie lokal 
ności (wygony, past wist. a itp.) co racyonal- 
e«o chowu zgłoś onych źrebców.
*) źrebce, dla których się żąda Bubwen- 

- p  riemogą w razie gdy się podaje o sub- 
j.encyę mie 5 jeszcze jednego roku. Poda 

0 Bubwencyonowanie starezych źrebców 
ku *n°8ą być uwzględaioce Źrebce, dla 
lity ch  aij żąda subweacyi, muszą pocłn 

z dobrego zawodu i dobro rokowa; 
n*dzieje pod względ m jakoś i. .

*) Roczna eubwencya d a każdego źrebca 
a mnĵ j więcej równać się rocznej! 

^hłebie owsa, wysokość tej kwoty ma 
^Powiadać Btosunkom krajowym i cenom 
Pk«?yj a w każdym poszczególnym wypadku 
^ W w ia  ją c. k. Ministeritwo rolnictwa 
3  Wniosek krajowćj komisyi chowu koni., 

ten sposób dla zgłoszonych źrebców o- 
nB<zoca subwencja pozostaje taka sama,

1 r*ez cały cza3 za jaki ją otrzymują, bez 
KZ?'ędu na to , że źrebce romą w lata 
j^bce bowiem powinny już w pierwszym 
,c*n od po w ednio być owsem żywione i 
°jść do frg ) stanu, aby wiatach następ

a ch  nie potrzebowały więks. ej ilości owsa.
jbwencya wypłaca eię w rocznych ratach

2 dołu sa rok ubiegły, począwszy od dnia 
®*naczyć się mającego w sposób w ustępie
1 * wyfu8zczony. W razie, jeżeli który ze 
•jebców padnie bez winy właściciela, vy- 
Waca mu się część kwoty subwencyjnej, 
|**ypadająrej aż do dnia, w któ ym źre-

5) Subwencjonowane źrebce są wyklu- 
°®one od ubiegania się o premie za sta- 
Chhny chów koni.

6) Chodowca, który dla swych ź ebców 
°trzymał subwencję, przjjmuje na siebie 
°bowiązek chodowi, ć je tak długo raeyo- 
Baluie i starannie, dopóki nie dojdą do lat 
trzech i sześciu miesięcy.

7) Jeżeliby właściciel sprzedał którego
2 tych źrebców bez zezwolenia o. k. Mini- 
?terstwa, zanim dojdzie do powyższych lat 
* w czasie, kiedy państwo na tegoż utrzy 
manie udziela subwencję, to będzie obo- 
Wlą*any pod rygorem politycsrój eg teku- 
cJd nietylko zwrócić otrzymane już raty 
®ubwencyi, ale nadto za .łacić za kat leg > 
8r<sbcał któregoby sprzedał bez powyższego 
^ ^ olen ia  karę konwencjonalną w kwocie 
ZW) żłr.
do^ai oro subwencjonowane źrebce dojd. I 

lat, będzie właścicel obowiązanym 
Mni . 3® Ministerstwu rolnirtwa. C. k.
n.ied 8two 7aś g°towe J 8t zakuPić z P° tych źrebców wszystkie te na sta-
zdatn r**dow«> które będzie uważało za

na 8tadniki i reproduktory d'a kra-
9 ) f ’ cbowu koni.

PTlsta a źrebców będzie ustanowioną i a
dobrowolnój umowy pomiędzy

źrebcó Stwem rolnictwa, a właścicielem,
do Jeżeliby taka umowa nie przyszła
w któP w przeciąga 6 tygidDi od dnie,
c. k. vrm. oferta chodowcy nadeszła do

loże ^njaterstwa roln ctwa, to chodowca
prg^j. °tno rozporządzać źrebcami c e

"  ~.®*ni c. k Ministerstwu.
owca subwencyonowanych źre1 -

do zatwierdzenia c. k. Ministerstwu rol
nictwa.

11) C. k. Ministerstwu rolnictwa służy pra
wo poddania subwencyonowanych źrebców re- 
wizyi w czasie ich chodowli, a po upływie 
każdego roku i wypłaceniu rocznej subwen- 
cyi, wypowiedzenia kontraktu właścicielowi 
co do każdego poszczególnego źrebca a za
tem prawo zamknięcia wypłaty dalszej sub
wencyi. Natomiast wolno będzie właścicie
lowi ogierkiem takim rozporządzać według

12) Chodowcy, którzy zechcą podawać o 
subwencyę na ot zymanie swych źrebców ma
ją zgłoszenia wnieść do komisyi krajowej cho
wu koni n » J -  a l e j  d ie  h » «  c A a t e r -
p n l a  t« ’* ©  r o k u  w którym s:ę źrebce
urodziły. , . .

Komisya krojowa chowu koni oglądnie le 
w ciągu września i doniesm o tem c. k. Mi-! 
nisterstwu roln ctwa. W c ąga lute o i mar
ca następnego roku oglądnie komisya te źre
bce po raz wtóry i wtedy oznar y te z po-. 
między nich które obiecują być zdatnemi re
produktorami i tem samem uznane będą za 
odpowiednie do subwencjonowania. Co do 
tych ostatnich źrebców zawarty będzie kon
trakt w sposób w ustępie 10 oznaczony i 
przedłożony c. k. Ministerstwu do zatwier
dzenia. C. k. Ministerstwo przyjmuje dzień 
pierwszych oględzin przez komisyę krajową 
chowu koni (we wrześniu ubiegłego roku), 
jako termin, począwszy od którego źrebco 
mają być subwencjonowane.

Przeciwnie źrebce, które komisya na wio
snę n ie  u m i a  za, odpowiednie do sub
wencjonowania, nie otrzymają subwencyi ta
kże i za czas od pierwszych oględzin w je
sieni aż do drugich na wiosnę. Wybór i za- 
kupno tych subwencyonowanych źrebców, któ- 
re doszły do 3 ‘/a lat, powinny się o ile] 
możności odbyć w pierwszej połowie września.

Z o. k. Namlestnlotwa.
Lwów dnia 22 marca 1877 roku.

W  dobrach Szerzyny
pow. Jasielskim, pod Bieczem, odbędzie się I 
na dniu I G  k w i e t n i a  o godz. 6 po połu
dniu l l c y t a c y a  z wolnej ręki na wydz er 
żawienie 3 -letnie prawa propinaoyi do tych 
dóbr należącej; warunki dzierżawy są do przej- 

| rżenia w zarządzie tychże dóbr. (873-3-4) |

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY
C U K IE R K I “ --------------------------

Detbana
iKlecan* w łłabościach  f s r i l t s » e J i r y jp t i a ,

68 28

__________________________ » .  aleesją je
j r n w e  i albowiem a ta y n u ja  »ił« organu g ł o j u i  zspobieg »ją i S « n e
Denis, 30, -  i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy u trzym ują środki lekarskie zagraniotne.

sa p sin ta  w .naknąten

ni i i  ,  m u w o o m ,  p z -o r® s
W P a r y ż u  w aptece p. Faubourg et.

inżyniera Frauoisifea Bollingwu o Wiedniu,
poleca sT?e uznane doskonale zrobione i odznaczone (695*4-aO)

c i i i o ^ n i ^ y
d ( ) j» 8 w ^  w o d y ,  m a i t f t )  c l i l o -
d n t k f i  d o  p o t r a w  dla gospodarstw  domowych, m a s z y n l t t  d »  r « -  
b S e n f t a  l o d ó w ,  z b i o r n i k i  d o  l o d ó w ,  całkowite u r a ą d * c a * »  
w y i z y n k o w e ,  k n r b l  d o  j i ł e i i l e n E a  najnowszej konstrukcji. 
Illustrow ane cenniki rozsyła darmo. — Zamówienia przyjmuje głównv skiaa 
fabryczny w W i e d n i a ,  W i e d e ń ,  H e u m u h l i a s s e  UTr, » .

V I

wieczne czasy
nad* się raz tylko dobra sposobność do wzigcia udziału w ostatnich ciągnieniach t«k wielkićj 
p o i y e z k i  l o t e r y j n e j ,  jak (401-9-)

e. $  k.
1839 r. Losów Rotschilda

W  tych dwóch ciągnieniach wylosowanych będzie przeszło S ledm naśele  H t- 
l l o n ó w  B e ó i k i e h  w y * r i a n y e l » ,  »  l i w i d y  Io w  m u s i  n l e i s o w o d i i l ©  w y -  
e l ą g n ą ć  w y j g r o n ą .

Urządzamy towarzystwo tylko dwudziestu spolmkow na

20 sztuk 1839 r. Piątek losów Rothschllda z 
20 „ węgierskich Losów premiowych lub 
20 „ Losów gminy miasta Wiednia

ISchacht.

i.rM fl ze świeżój rośliny zrobione, wykazują pełny skutek U o h o w e J  
ABcnifl ro41in giynneeo trodka leczniczego i wzmacniającego Indyan pe

ruwiańskich. Jej użyciu, tam że od niepam iętnych czasów przyjętein, 
nrzTP Suje i l d » .  i l o m b o l d t  zupełny brak  a s t m y  i ! « « » ■  
cw  w Andach, a najsłynniejsi uczeni całego św iata zgadzają si§ 
z tem  że żadna roślina kuli ziemskićj nie :ączy tak  siczgsiiwych 

^  skutków leczenia na organa o d d y c h a n i a  i t r a w i e n i a  z tak  
. . . .  a  „ndzwvczainem wzmocnieniem u s t r o j u  n e r w o w e g o  i  m l ę -

ś n Y o w e g o  (jedynie używanie rośliny kokowij utrzym uje Perawiańczyków przy mozolnej robocie st - 
ńym?Hak*wł J n ie y roślinay k o k o w i W yroby te  na  rozmaite choroby ^ ' t e  kombinowane są  wyni-

uDławom OBłabieniu męskiemu 11. d., wyciąg k kowy przeciw i f o a c c o w i  %  j
Cena za flakon lub pudełko 2 złr., 6 pudełek 10 Hr. O b ja ś n i a j ą  broszurę^ p ro f D ra Sampsona^do- 
sta r moźua darmo i opłatnie przez M o l i r e n a p o i l i e U c  w M oguncyi, lub składy w A. r 
W Redyka, w L w o w i e  J .  B e i.e ra , w W iedniu C. Haubnera, Hof 6, w W rocławiu S G. Schwartz
Ohlauerstrasse Nr. 21.

i poręczamy temuż----------  ■■ 1 Jiuiyvnwu'j -----—-

Woda do zębów 36 pew nych w ygran ych
Dra J a c k s o n

w  p A R Y i r .
Oddawna uznana i oceniona za najskuteczniej

szą dl* leczenia i zachowania zębów od próchnienia 
Utrzymuje bardzo przyjemną woń w ustach , zagAja 
zranienia dziąseł delikatnych i skłonnych do krwa 
wienia, uśmierza w jednćj chwili najgw ałtowniej
szy ból zgbów. _ „ t.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach 1Ę. 
Tranczyńskiego i Redyk*, — we Lwowie w aptece 
P. Mikolascha, — w W arszawie w składzie m ater.

S9
9
S

99H
V
3

aptecz. P . Mrozowskiego, 
ce P. Golichowskiego.

w Czerniowcach w apte 
(76 18-24)

6 ^
H ER M A N  M E T Z G E R ,

poprzednio

LOUIS HEUBERGER,
bandaiyata i apeeyallata dla cierpią

cych na rnptnrę,
w Wiedniu, Wiedeń, Favoritenstraite 12,

E in gan g  Floragaase 2 ,1. Stock.
Nowo poprawne paay mpturowe mojego wy

nalazku, k tóre  wskutek mej niezrównanej konstru 
kcyi naw et wyleczenia rup tu r osiągnęły.

Ceny wedle roboty 5 z ł r , 7 złr., 8 złr.; na dwie 
strony 9 złr., 12 złr., 14 zlr.; wszelkie inne pasy 
rupturowe po 3. 4, 5, 6 z ł r ; na  dwie strony po 5, 
6, 8, 10 złr.; niewidoczne na małe ruptnry, gusto
wne 5 złr.; na  dwie strony 9 złr. Bandaże rn- 
pturowe, pępkowe i opaakl brzuszne po 
6, 8 ,10 , 12 złr.; paski rupturowe dla dzieci 
stósownie do wieku od 1 zir. do 5 z ł r ; suspenso- 
rya 80 c , lepsze złr. 1 c. 50. z jedwabnym wo
reczkiem 2 złr.; ąorset na wszelkie skrzywienia; 
ortopedyczne przyrządy < wszelkie przybo- 
ry do pielęgnowania chorych. Przy listownych za
mówieniach pasów ruptnrowych musi być m iara 
wziętą około bioder, tudzież m a być podanem, na 
której stronie ru p tu ra  się znajduje i czy jest w iel
ka  lub m ała. Należytość niemniej 30 c. za opako
wanie pobiera się zaliczką pocztową. (629 4-12) |
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_otrz,mc- k- M misteratwem r -luictwa, żo 
wień. u? P°wyżej wymienionych postan >- 
5gzomtla^ 4 ten ma b?ć spisany w trzech 
lwóeh u; h —  jednym ostemplowanym 

•eostępl wanych — i przedłożonym

!ff  ażne dla wszystkich chorych!
Tysiące i więcej niż tysiące ludzi nadwerę

żyło swe zdrowie przez rozpustę. D ą
żą oni nietylko do moralnego ale i do fizyczne
go upadku, co się bardzo wyraźnie okazuje 
w utracie pamięci, w bólach krzy- [ 
śów, w drżeniu członków. Do w .po
ronionych cierpień policzyć tak ie  należy osła
bienie organów płciowych,zaćmie
nie oczów, wielką drażliwość ner
wów, jako pewne oznaki i skutki wspomnio- 
nej przyczyny. Bardzo jasno i dla każde- 
iro zrozumiale trak tu je  te  przypadłości wy
borne dzieło: (H. 36000)

Dr. Retail's „Selbstbewatirig"
Rady na wszystkie osłabienia.

Cena 2 złr. w. a., które wskazuje zarazem 
drogę i środki do uniknięcia tych 
cierpień. (85-7-8)

To rzeczywiście doskonałe dzieło zalecone 
jest tak  przez rządy jak  inne o pomyślność i 
zdrowie ludzkie troskliwo instytucye.

Je s t do nabycia we wszystkich księgarniach.

przez następne ciągnione serye losów:
11 sztok 1839 roko Seryl Lesów na olągnlprle 1 czerwca 1877 
1 sztoka BrunświckleJ Ser , i Lesów na ciągnienie 30 września 1877 
1 sztoka BroośwlokleJ Seryl Losów t  a c ągu en e 30 o*»rwoa 187b 

20 sztok V. 1839 roko Seryl Lo-ć na ciągnienie 1 grołnla 1878 
1 sztoka 100 złr. 1860 Seryl Losów f.a olągnleirie 1 oiaja 1879 
1 sztoka Brooś^lckleJ Seryl Losów na olągnlenle 31 sierpnia 1879 
1 sztoka BronśwlokleJ Seryl Losów na oląguleaie 31 grodnla 1879

Gdyby w następnem  ciągnieniu seryi mniej niż 1 0  losów wyciągniętych zostało, w tedy 
I uzupełniamy poręczoną na  te  ciągnienie ilość 10 seryj losów dodaniem darmo brakujących sztok, 
których zaknpno * właanej !ii»*zenl jpohryc musimy.

' Wygrane będą natyebMiIa*t w swoim esuslc ąotówką wy
płacone, a oprócz tego  po rozwiązaniu towarzystwa wydanym będzio każdemu wspólnikowi 
oryginał, h. «ęg. Łos premieny, lub L o t  ą m l m y  m. Vilcdniu.

W A R U N K I SU B SK R Y PC Y I:
S E a d a lck  ssla*. 8 G , i  dSaIs*« fr p ła ty  m ie s i ę c z n e  |i«  z ł r .  1 3 .

Zamiejscowe zamówienia z dołączeniem zadatku z ł r .  8 6  wykonane będą natychmia- 
stowem przesłaniem urzędowo stęplowanej policy loteryjnćj.

Bankhaus Nyitrai & Go.
W i e n ,  I . ,  K a r n t i s c r s t r a s s c  M r .  1 6

(elsernea Hans).
Adrea dep3sz: N yitra i, Wien.

W ykazy ciągnień wszelkich, losów 'przesyła sif opłatnie i darmo.

Gruntowna i szybka pomoc we wszystkich chorobach.
U t r z y m a n i e  z d r o w i a

zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i krwi, tudzież od ułatw ienia do
brego traw ienia. Aby to osięgnąć je s t najlepszym i najskuteczniejszym środkiem.

Dra Rosy Balsam iy c la
n ra itoiy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym  wymaganiem, gdyż 

ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrową 1 brew, a ciału przywraca

śmienie, hemoroidy, przepełnienie żołądha potrawami ltd. jest pewiiym 
f  uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego w b a r d w  U t t a m

za zaliczką należytośoi. *

Szanowny Fanie Fragner!
Żona moja cierpiała na uporczywy'kw as żo łądka, który ją  dzień i noc boleśnie trap ił i 

przeciw k.órem u żadne lekarskie środki nie pom agały. Za poradą pewnego dobrego znajomego 
spróbowała moja tona  Pański Balsam życia Dr Rosy, który rzeczywiście nadzwyczajnym 
się okazał, kurcz żołądka zupełnie zniknął a  zdrowie i siły mojej przez tyloletnie cierpienie ba r
dzo znekanei żony wróciły napowrót. Uważam więc za stosowne, złozyc Panu moje podziękowa
nie z życzeniem, aby wszyscy podobnie cierpiący Pański Balsam zakupowali, gdyz wyleczenie

niezawodnie n a s tą p ią  n m s i^  zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką.
K a r l s d o r f ,  10 Stycznia 1871 r. Z wysokim szacunkiem

W. Meler, właściciel gruntu.

Z W R A C A  SII$ U W A G Ę !
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupujących z a w s z e  wy 

r a ź n i e  zażądać: ,Drei Rosy Balsam życia
z ontekl B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, że kupującym  w niektórych miej
scach dowolną jak ą  m iksturę d ay an o , jeżeli oni poprostu balsam  życia a nie wyrazme Dra 
Bosy balsam życia zażądali.

Prawdziwy Balsam żyda Dra Rosy
jest do ..abycia tylko w g ł ó w n y m  g k liw la Ł te  w  w a p t e c e

R*. F r a « n *  r » ,  K einteit , Eck der Spomergasse Nr. 205.
w  Krakowie J. Tranciyńskl ap t, we Lwowie Z. Hooker ap t, 

w Rymanowie W. Wojtynkiewicz ap t, v  Stryju L. Gaertner apt. 
Wszystkie apteki w Austryi, jako’eż handle materyalne i ko zenne po
siadają skład vymienionego balsamu

Również tam że dostaó mężna prasltlej

uniwersalnej maści domowej,
newnv i wypróbowany środek do wyleczenia wszelkich zapaleń, ran  i wrzodów, po 25 i 35 c.
P Balsam do uszów,
wypróbowany i z wielu lekarskich doświadczeń jako najpewniejszy środek znany do wyleczenia 

ciężkiego słuchu i do odzyskania całkiem utraconego słuchu, 1 flaszeczka 1 złr. w. a.

W Prawd z i we wlos&ie
5 medilami odz aczone

oryginalne ocarlny
wprost od wynalazcy: B l u s .  I l o n a i l

z  B u d r l o  w e  W ł o » * » * b .    . ,,
BRT- W yłącznie jedyny centralny skład W l  dla c a ł ś j  Europy y_ o u

generalnego ajenta E4. W l t t ę w W j i f b r t M r s t o g .

lepsze przedstawienia. N a instrumencie tym  może się naw et laik  nauczjc w przeć 48 
godzin wedle szkoły darmo przezemnie udzielanćj, a  m ała  cena umozebm każdemu spra l e ^

małej r  L:
Każda |

sobie małej rozrywki. , ,  I G lnSC D D e Donattl lU B U drlO ,
B U T  prawdz. ocarina ma stempel wynalazcy I v v  •• v i l ‘~

  Tłryginalne ceny fa- 1 I H  111 IV  L _  V1 VU
bryczne wraz z drukowaną szkołą j i  zł. 1-50, zł. 2*—, zł. 2-50, zł. 3 '— ,

Nr. V. nsjodpowdniejszy do akom paniam entu z fortepianem.
zł. 4-—, zł. 5 '— .

dla towarzystw 
szczególniej odpowiedni.

M C T r o  przydatne) z 12 melodyami każde po 40 c 
Skórzane puzderka od Nr. I - I V  50 en t Nr. V—V II 1 zł. (723-d-P)

Harm onijnie strojony t e r c e t . . .  zł. 7 ’
„ .  l t w a r t e t  . . „ 12’—

.  ,  s e k s t e t  . . » 30 —

d o d a t e k .
AbT k a ż d e i r o  n a l o c a Y w i ś c i ó J  p r z e b o u a e ,  że moje wyżśj polecane p r a w d s i -  

w e  w ł M k l e  s r y g l o a l n e  o e a r l n y  o f  wynalazcy » « n . M  -jfep s :ze , ™ l a m  się
donieśi, że pan C .  51. K l e h r e r ,  kapelm istrz c- k,^"ł̂ n o g r o d n l c s e g o  stałe
przezemnie dostarczonym s e p t e c i e  w salach e .  k .  T o w a r s j r  w  n a d a w y -
k o n e e r t a  o c a r l n o w e  urządza, z których pierwszy odbył się  juz 18 n »  
e s a j  s i ę  s p o d o b a * .  (Zobacz recen’ye dzienników wiedeńskich z d“18 ^ . m8r1̂ i , o d o b n a  

Naę wszelkich innych „ c a r l n o c h .  c z , to  -  pa en t.m  l u b ^ b e .  
wykonywać
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Krakowie u pp. E. Stockmara i W. Redyka apt.

Teraz, teraz albo nigdy!!!
, v ,, nadaje się każdem u sposobność do kupna

kompletnego garnituru dla gospodarstwa domowego
za betem 4 d .  SO e„ s lładającego  się z  SO ettuk:

6 nigdy nie czerniejących łyżek z B ritann ia  s reb ra ,

12 m ży, widelców, z6 prawdziwćj angielskiój s t a l i ,^ ^ p a n ia ły c h  filiżanek porcelanowych ze spod- 
kami, 6 talerzy na wety z pigknój nakrapianój porcelany, 6 talerzy ze wspam ałemi deseniami,
6 puhsrków na jajka  z chińskiego srebra, 1 szczypczyki do cukru z B n tan m a srebra, 1 sitko na 

h herbatę z rączką.
Hrssystkle te 50 sxtdk z Opakowaniem  tylko ■*. *-50

 do nabycia t y l k o  o  U©  s o p a s  s t a r c z y . _______________ (727-3-4)^

Tylko u mnie jedynie!!!
jes t do nabycia garnilnr stokowy ■ Britoonin niklu odznaczony na  wyttawte Tila-

del/ijtkiej z poręczeniem, że nigdy nie czernieje.
12 łyżeczek z B ritanuia niklu 90 c. — 12 łyżek z B ritann ia  niklu 1 zł. SO c.,. 2 zł. 40 — 12 
par noży i widelców z B ritannia  niklu, 4 zł., 5 z ł , 6 zł. — 1 chochelka z B ritannia niklu 30,
40 c. 1 chochla z B ritannia niklu 50, 60, 70 c. — 1 filiżanka z B rita n m aw k lu  60, 80 cnt.,
1 zł. 1 zł 20 c.   lichtarze z B ritann ia  niklu masywne, sztuka po 50, 60, iO, «u, w  cnt.
sitko’ do herbaty  z B ritannia niklu 20, 25 c . , posypjiwacz cukru lub pieprzu z B n tanm a niklu 

30. 40, 50 c., pucharek do jaj z B ritann ia  niklu 20 c. ____

Ha każdem hiurku do pisania niezbędnie potrzebny
1  K o m p l e t n y  g a r n i t u r  d o  p i s a n i *

z prawdziweeo srebra  niklowego, składający się z 1 pary wielkich hchtarzy, J  ręcznego łichta- 
rzvka 1 nodstawki do p isan ia , 1 puszki na  zapałki, 1 ciężarka na hsty, l  dzwonka stołowego,

}  F 1 podstawki na  pióra, 1 nożyka do papieru, 1 pieczątki.
Wszystko rasem kosztuje tylko ■*•

■ioszvki do zakupna z chińskiego ły ka sztnka po 30. 40, 50, 60 c.

WIELKI SKŁAD
na teaoroetna pere podróżną kufrów  z prawdziwego angielskiego w aterproof sztuka po zł. 1 ,1  20, 3. 
na 7 prawdziwego angielskiego waterproof sztuka po zł. 1, l Ą  2 « 0 .

Torby do sawienonia  z prawdziwój rosyjskiój skóry juchtowej sztuka po zł. 1*50, 2, 2*50.

Bazar Friedmann ■
w Wiedniu, ty lk o  Praterstrasse 26, na dole I na I. piętrze. I



CZAS i  Niedzieli 8 Kwietni! 1877.

t
(897)

Wft środę d. 11 kwietnia b. r.
odbędzie się

N tb o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
w kościele 0 0 .  Kapucynów, 

o godz. 10 zrana 
za duszę i. p.

Amalii Morbicerowe]
na które pozoatałe córki Rodzinę, Przyjaciół 

i pobożną Publiczność zapraszają.

Franoozkle Remontant
róże wysokopienne, dwuletnie, uszlachetnione 
sztuka 75 c., 3-letnie angielskie wysadki szpa
ragowe za 100 sztuk 2 złr. 50 cent. poleca 
(892-1-3) KAROL FHKKHK,

ogrodnik handlowy w Krakowie nł. Łnbicz 113.

M ia d e i  księgarni S. Landana
w Krakowie, P lacW W . Świętych 

wychodzi zeszytami jeden z najbardzićj zajmujących 
romansów współczesnych p. t.

ChrześcUnin 1 żydówka
czyli serce 1 złoto.

przez Dra A. M ew esa, przełożył W. S abow sk i.
Cena zeszytu tylko 30 cent. (896-1-2) 

Nabywcy dzieła otrzymają wspaniałe premium.

Pierwsze piętro
d o  w y n a j ę c i a  przy ulicy Gr o d z k i e j  
pod Nr. 55 —  od lipca. (894 1-3)

PRACOWNIA ŚLUSARSKA
St. Szczerbowskiego

istniejąca od lat kilkudziesięciu w Krakowie a 
ostatecznie od lat kilku na Piasku naprzeciw 

kościoła 0 0 .  Karmelitów, 
p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł a  

na Wielopole, do domu JO. księcia Jabło
nowskiego, pod Nr. 23, gdzie istniała da
wniej fabryka powozów. (884-1-3)

W c h ó d  o d  u l i c y  W o l s k i e j .

B R U D Ź !  MAJOWEJ
świeżej nadszedł transport do handln A .  
M e c n a r o w s f c i e g o  przy u l i c y  
S z c z e p a ń s k i e j .  (895-1-3)

W Podgórza
est dom  p ię tro w y  murowany z 

obszernemi zabudowaniami gospodar
skimi, przytem 4 3  m org ó w  pola 
ornego i do wyrobu cegły zdatnego—  
razem lub oEobno do sp rz e d a n ia .

Bliższćj wiadomości udzieli <S. Tyr 
chowski w Podgórzu L. 146. (455-8-9)

■■awi&damiam niniejszem na kilkakrotne 
^zażalen ia , że nie posyłam faktorów po 
M  domach do ugody na pogrzeby, że wy- 

#  najmuję najgustowniejazy nowy wiedeń- 
■ ■ a k i K a r a w a n  z zaprzęgiem ea 4 złr., 
dla dzieci 2 złr. Doróżki jaknajtaniej. — 
Zamówienia przyjmuję we własnym domu 
pod L. 50 przy uL Smoleńsk w Krakowie. 

(768-6-6) J. Pękalski.

Karol Hroboni
budowniczy ciesielski,

któremu powierzonem zostało wykonanie gma
chu na krajową wystawę rolniczo-przemysło
wą, donosi Szanownemu Obywatelstwu bio
rącemu udział w wystawie, że dla dogodności 
tegoż, podejmuje się wykonania wszelkich bu
dynków prywatnych oraz pawilonów, jak nie 
mniej wszelkich urządzeń na wystawę po
trzebnych, w którem to celu zostało umyśl
nie urządzone „ B i ó r o  z n m ó w l e ń ' *  
na placu wysl 
ne codziennie zgj 
własnym domu K. Hroboniego przy ulicy 
G r ó d e c k i e j  pod Nr. 99 we L w o 
w i e .  Przy tej sposobności poleca się do 
wszelkich robót ciesielskich tak we Lwowie, 
jako też i na prowincyi z tern zapewnieniem, 
że jak dotąd tak i nadal starań się będzie 
wszelkie powierzone mu roboty wykonań jak 
najsumienniej. (879)

Jako administrator
lub zarządca dóbr

)Ossukuje pewien gospodarz z północnych 
Niemiec, wykształcony teoretycznie i prak

tycznie (w Prószkowie ukończył egzamin) 
natychmiast posady. Tenże jest od 17 lat 
>rzy gospodarstwie i obeznany z wszyst- 
ciemi gałęziami rolnictwa, ponieważ przez 

ostatnich 7 lat zupełnie samodzielnie za
wiadywał. Język polski zna o tyle, o ile 
wymaga tego prowadzenie gospodarstwa.— 
Bliższej wiadomości na łaskawe zapytania 
udziela p. Stanisław Candour
w B i a ł y  przy Bielsku.

placu wystawy, dokąd strony interesowa- 
codziennie zgłaszać się mogą lub też we

i lokomobila o sile 10-12 koni 
i 2 kamienie do mielenia
bardzo dobrym stanie —  w fabryce 

krochmalu w T a r n o p o l u  g Q  do 
g p r ie d tn fa .

Bliższćj wiadomości udziela Wielm. 
L u d w i k  F u n t s c h e r t ,  właściciel 
hotelu w T a rn o p o lu . (926-1-2)

ZAKŁAD HIDROPATYCZNY
P R IE S  SUIT ZH AL
pod Wiedniem (stacya kolei południo

wej Módling.)
Prócz hidroterapii leczenie elektry

cznością, gimnastyką i dyetetyczne. Bliż
szych wiadomości udziela (także w języ 
ku polskim) zarząd pod adresem: A d
mlilst atton des Prlessnltihal, 
Wlen, Parkrlng Nr. 2. (758-1-36)

Nadzwyczajnej ważności dla
oczów każdego.

Prawdziwa woda na oczy Dra Whito przez Fr. 
Ehrhardta W Gross - Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz B . 
S t o c k m a r  w H j r a k a w l e .  (569)

Już k i l k a  l a t  cierpiałem na b o l ą c e  o -  
c z y  i mimo różnych lekarstw nie znalazłem'ta- 
dnśj ulgi. Używszy za poleceniem Pańskiej^ D r a  
W h i t e  w o d y  n a  o c z y  spostrzegłem, że b ó l  
o c z ó w  zaraz po użyciu pierwszój flaszki n a t a l ,  
za co tę wodę na oczy każdemu polecam.

Gr. Rossenburg p. Calbe; d. 22 marca 1875 r.
C. L o ren z .

Od dawna cierpiałem kilkakrotnie, 
szczególniej podczas zmiany pewietrza, 
wskutek trudów wojny 1870/71 na tak 
zwany postrzał w krzyżach. 
Cierpienie wzmagało 1 się coraz bar
dziej, aż dopiero przez bOUszm t l *  
Hagera*) zupełnie'wleczonym zostałem, 

dlatego tez ten rzeczywiście dobrocayn- 
ny środek wszystkim cierpiącym najmo
cniej polecam. (793-1-2)

Berlin 24 grudnia 1876 roku.
Fran. Ołetnbowiecki,

Scharnhors Itrassse 7, Hof Quergeb.

*) W Krakowie de nabycia w aptece Dr. 
FI. Sawleiewekieąo.

Nauczyciel prywatny
jrzysposabiający należycie c h ł o p c ó w  d o  
k l a s  g i m n a z y a l n y c h ,  znający do 
dadnie język niemiecki także i francuski, 

poszukuje posady.— Bliższa wiadomość pod 
adresem: Wny Giedroj ć , profesor wyższej 
szkoły realnej we LWOWIE przy ulicy Ł y 
c z a k o w s k i e j  pod Nr. 58. (889-1-3)

Grodziecki Portland-Gement
podobnie jak wiatach poprzednich, otrzymałem w K r a k o w i e  na wyłączną

sprzedaż bezpośrednio z fabryki.
Cement ten używany do budowli rządowych, jak koszar, szpitali, do salin, 

do wszystkich niemal kolei galicyjskich, do budowli miejskich i kanałów, szczy
cący się uznaniem pierwszorzędnych inżynierów i budowniczych, otrzymuję co 
tydzień świeży i sprzedaję go po Cenach fabrycznych. (660-4-)

Wincenty Wróblewski w Banku Galicyjskim.

Handel poi firmą F. Brano Hahn w Krakowie
otrzymał znaczny

W ózków
znanych powszechnie z trwałości i czystego wyrobu, ładnego kształtu i niskich cen.

7nk7P7fl!lP przyjmuie do odnowienia i udekorowania; 
óUloflUAUllO materacyki do wózków mam na składzie.

Cenniki illustrowane na żądanie rozsyłam opłatnie.
Również polecat (843-3-6)

Story do okien z podwójnych patyczków
dostarcza je  natychmiast po podaniu dokładnćj miary okna na szerokość i wysokość; zamówienia 

na K a ln z y e  uskutecznia się szybko i dokładnie po cenach znacznie niższych jak  lat poprzednich.

Ig. Rajal
i  Krakowie .

R y n e k  g ł ó w n y
linia A —B. 

poleca Szanownej Publiczności 
swój w*

największy
nowo zaopatrzony

Magazyn pościeli własnego wyrobn
mianowicie: kołdry kaszmirowe, tybetowe, z atłasn wełnianego’, jedwabne i atłasowe z najlepszych

i najnowsze 
najtrwalszej 
i safianowej

gumowe. Prześcieradła z płótna i skóry jelonkowej i wszelkie 
bielizny pościelowe; płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe.

Żelazne łóżka, łóżeczka dla dzieci, kołyski, krzesła, fotele, kanapy i stoły ogrodowe, umywalnie 
urządzeniem porcelanowem lub najnowszem metalowem, z pierwszorzędnych fabryk angielskich i wie

deńskich. Główny ikład zagranicznych wózków dziecinnych w wielkim wybo
rze, w rozmaitym kształcie i wielkości, plecione z trzciny; takowe mogę wskutek takupna w wię- 
kszój ilości, po tych cenach oddać, jak gdzieindziój plecione ze zwyczajnych prętów; oraz znajdują się 
kołderki i materacyki do wózków, które także odnawiam i przerabiam.

Wszelkie zamówienia w zakres mój wchodzące uskuteczniam najszybcićj po najniższych cenach, 
denniki na żądanie darmo i opłatnie. (727-1-)

(868-3-3)'

J A N  CłEULA
fabryka kapeluszy słomkowych w Krako

wi*i, rtUcm Floryańska N r. 351, 
joleca swój wyborowo wypatrzony skład kape- 
uszy damskich, męzkicb i dziecinnych, ubra

nych i nieubranych podług najnowszej mody.
Przyjmuje także kapelusze do prania, far

bowania, przei ubrania- i ubierania.!':
Sprzedaż hartowna i pojedyncza po cenach 

febrycznych jak aajimiarkowańszyth. Wzory 
rozsyła na żądanie bezpłatnie. (649-9-)

Nasiona:
Erfilrckłe świeże

są do nabycia^ u .(676-9-)

Wilhelma Fenza -
W KRAKOWIE.

Termometry i n o t e  ogrodnicze.

Wielki siad sukien męskich
„zum rómischen Kaiser“

A D O L F  W E L I I C H
znajduje się teraz tylko: 

w Wiedniu,Wieden, Hauptstr. 11
gegenuher dem Naschmarkt, 

(vormals Heller A  Alt) 
i poleca bardzo gostowne suknie męskie 
i dla dzieci; następnie na porę wiosenną 
paltoty Gravellote 18 zł., jednokolorowe 
całe ubranie IN zł., po najtańszych 
stałych cenach. (728-3-12)

Figar; do wodotrysków
z odlewu cynkowego wyrabia

Aug. K itsd elfs  E rk o
c. k. nadworny dostawca.

SKŁAD:
w  W iedniu

I., K lrB tn erstra ste
N r. 4 6

(H e in r ic h s h o f) .

FABRYKA:!:

w  W iedniu
VIII., Ł a u d o n g a i i e
[H Nr. 86.'i (639-2-3)

Illustrowane cenniki darmo i  opłatnie.

I

Zakład leczenia wodąHYfir&fenbergu
na Szląskn aust ryaekim.

Najprostszy dojazd z Krakowa koleją  ̂żelaz
ną prze* Opawę i stacyę Ziegenhals. Bliż- 
gzej wiadomości tf dzieła podpisany lekarz (któ 
ry mówi po polsku) kierujący Zakładem Pry 
Hfiicowakim leczenia wodą. (864-2-6) 

Med. D r Aryel.

m t r a n s p o r t

dla dzieci

ł

a
we

S
8
U)

aa
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p i w i m m  m w i m
przy ul. Grodzkiej w domu p. Wintera, 

jrzechodzi od 1 kwietnia b. r. p « łd  
r z ą d  a d m i n i ó t r a c y l  b r o w a r u  
m r o w e g o  S ł o t w i ń f l h k g o g  wy-
awać będzie bez podwyższenia cen piwo 

marcowe także bu’elkami po 12 ct., które 
i na prowincję rozsyła. 

Restauracya dobra, e tn j umiarkowane. 
%VyróI» p iw ®  przez znakomitego pi
wowara z P i l z n a  (z Czech) sprowadzo
nego, dorównywa smakiem i kolmempiwu 
p l l z n e ń s k l e m u ,  przezco szczyci się 
wziętością i licznym odbiorem w całym 
craju. (865-3-3)

iwój konstrukcyi, poduszki i pierzyi 
włosiem i powietrzem napełniane^

Tarnowska
fabryka krochmalu i syropu

jest do sprzedania.
Zakład ten obejmuje około 6Va morga ziemi, z czego na 

zabudowania około 1,300 kwadrat, sążni, czyli około 4,000 
kwadrat, metrów wypada, — przyległy jest do kolei Karola 
Ludwika z dworcem tejże, jakoteż i z Tarhowsbo-iŁełucbow- 
ską szynami połączony.

Posiada zbiorniki na wodę, podziemne wodociągi i bassen 
do filtrowania wody, może być na różne fabryczne zakłady 
urządzony. (925-1-3

Bliższe szczegóły podaje fabryka w T arn ow ie .

l i)#
**»*3aZŁ -. * J £ ł ) V >’

Od d. 1 kwietnia do 15 
maja i od 15września-do 
końca października cany 

mieszkań i kąpiel 
zniżone o 25procent. KĄPIELE Od d. 1 kwietnia do 15 

maju i od 15 września do 
końca października ceny 

mieszkań i kąpiel
zniżone o 25 procent.

Krapina - Tftplitz w Kroacyi
(stacya pocztowa i telegrafowa)

odległe od Wiednia koleją południową przez Póltschach i kąpiele Rohitsch o 12 godzin, zostało otwarte 
w dniu 1 maja. 30 do 35 stopni R. ciepłe kąpiele znane są z nadzwyczajnej siły leczniczej w gośćcu, 
— l . --------------------------- * — wielu cierpieniach nerwowych, chorobach skórnych i błon ślu-reumatyzmie, w następstwach tegoż, we 
zo
pi' .... . .  . _ .
powiadają wszelkim wymaganiom, tego czesnym mieszkania, dwie restauracje ze salonami objadowemi, 
kawiarnianemi i bilaraowemi, obiad wspólny (talbe d’hote), salon leczniczy, muzyka kąpielowa, apteka, 
cierfiste przechadzki itd. Począwszy od l_m>ja eodzkonio połączenie omnibusem pocztowym z. nieo

wrch i  jątrzących się ranach. Postarano się dostatecznie o potrzeby kąpiących się urządzeniem ką 
eH laehaniowych (basenowych), oddzielnych, natryskowych i w marmurowych wannach. Również od

graniczoną liozbą osób pomiędzy Krapiną-Tóplitz a stacyą kolei Póltschach. Odjazd z Póltschach o godz.
roza od osoby 3 2 łr. Bliższych wiadomości udziela i o mieszkanie stara -się dy-10'/, zrana, cena przewozu 

rekeya kąpielowa, lekarskiej porady udziel a lekarz’ kąpielowy Dr. Antoni 
pielach i prospekta są do nabycia u dyrekcyi.

Hraplna - T O p litz ,  w kwietnia 1877 roku.

,ls. Broszury o ką- 

(744-1-3)

Ł - J

!Niszczyciel |»Iusklew!

t Mój uzn*nyr  natychmiast zabójczo działający

^Proszek przeciw owadom
i uprzywilejowany, wolny od trucizny

niszczy nietylko pluskwy, karakony, prusakl, pchły, muchy, mrówki i mo
le, lecz wytępia także najzupełnićj ich poczwarki. — Hto chce rzeczywiście wy-
godnie spać, nieck posypie swe łóżka, pokój, kuchnię. moim. prosakiem na owady.

Hto chce rzeczy wJicłe osaczę- Odprzedającym i biorącym 25 pude-
dzlć pieniądze, niechposypioswe fu- łek zniżka. Luźno pakowane za kilo g
tra, materye, suknie, kobierce i meble wy- 2 złr. 50 cnt., przy odbiorze więcój jak
próbow. najlep. środkiem Autlputrln. 2 kilo znacznie tanićj.

Weleganc. puszkach blaszan z powyższą Zamówienia z prowincyi kartą kores-
marką ochronną po c. 30, 80 i złr. 150. pondencyjną i za zaliczką.

Patentowany pysypywacz sztuka 25 c.
Strzykawka do proszku sztok* -60 c.J a c o b  D e u tsc h  Jr., w

naencyj
H P  P r a w d z i w e  ty l k o  w g ló -  

jw n y m  s k i a d a i e i  (757-1-12)

Wiedniu, U. SobOlIerhof.
Upraszam, niniejszem panów odprzedających na prowincyi — jeżeli chcą 

mieć proszek rzeczywiście zabijający owady — o w c z e s n e  nadesłanie mi za
mówień, abym mógł ich firm y dodać do moich ogłoszeń.

JL J. Bensdorff |||

moj

galanteryjny
dobrze zaopatrzony w stosowne to
wary w różnych gatunkach, sprzedaję 
z przyczyny śmierci mojego męża, z 

wolnej ręki.
Firma moja istniejąca od wielu lat 

w Krakowie, używająca we wszystkich 
fabrykach, jakoteż u Szanownej Pu- 

! bliczności duchownej i świeckiej nsj- 
lepszćj reputacyi, daje rękojmię P. 
nabywcy dobrej przyszłości.

PP. interesanci raczą się zgłosić do 
właścicielki rzeczonego handlu przy 
g ł ó w n y m  Rynku Nr. 50 
„pod Harpiem.“ (860 3-)
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w Krakowie.

Z powodu zwinięcia szkółki zupełna wy- 
sprzedaż drzewek, krzewów, fig rodzących, o- 
rzechów włoskich, centofonii i wina, za bardzo 
niską cenę. — Oraz biblioteka francuska za 
bezcen. / .  D um aire ,

nauczyciel języka francuskiego, 
(856-3-3) ulica Grodzka Nr. 67.

i Leśniczy
polak, bezżenny, lat 30, który już samodziel
nie zarządzał, poszukuje odpowiedniej posady 
w w i ę k s z y m  m a j ą t k u .  Bliższych
szczegółów udziela Bióro informacyjne K a
rola Wolańskiego w Krakowie przy ulicy 
Grodzk i e j  pod Nr. 93. (808-3-3)

D o  handlu m ebli

p r z y  ulicy G rodzkiej i  K anoniczej 
p o d  N r .  117, 

przyjmuje się w komis do wysprzedania wszel
kie wyroby stolarskie, tapice skie, galante
ryjne itd. Także meble stare zamienia, od
nawia, wypożycza i na skład do przechowa
nia przyjmuje. —  Ceny na żądanie będą 
przesłane. (717-5-5)

BUHAJKI
po oryginalnym holenderskim bnbaja, 
od swojskich mlecznych krów, dwa ro
czniaki i dwa półtoraroczne do 
gprasedanm w S u i i s t r o w y  po
czta Dukla. (863-3-3)

F r le d l& n d e r  d i  F r a n k
skład fabryczny machin gospodarczo-rolniczych,

w Wiedniu, DL, Hintere M a itsstra sse  9.
Eobey & C. lokomoblle 1 młooarnle parowe
z patentowan. żelaznemi ramami, z przyrządem do zasilania 

lub bez tegoż.
Halladaya motory wietrzne

(c. k. austr. węgier. przywilej; dla nawodnień i odwodnień, 
pompy wodne do ogrodów, stajen i ruchu machinowego 

szczególnie odpowiednie.

„Champion” sieczkarni* do trawy 
„Champion” sieczkarni*, do z b o ła

(Lingle Reaper).
„Champion” połąozona sieczkarnia do 

trawy 1 zboła. 
Amerykańskie grabie do siana

„Itbaka American1* i „Bay-State".
Foasta machiny do ładowania siana. 

NonparelUe młynek szrotownlk
do zboża, słodu, kukurudzy i prosa, kości, cementu itd. itd. 

Nowe ilustrowane katslogi opłatnie. (739-3 6)

Ponowne uznanie doskonałośol mojego sposobn wzlewanla.
Ważne dla chorych na k r t a ń ,  s z y j ę  i płjuca.

F R Y D E R Y K A KOLTSCHARSCH
sposób leczenia zapomooą wzlewanla,

który bez wewnętrznych lekarstw, tylko przez wziowanie balsam, roślin, i mineral, preparatów używa
nym bywa, uznanym jest od wielu lat jako niezawodnie działający we wszelkich chorobach or
ganów oddychania, jak: w nłeiyele płue, rozazerzeniu płue, anohotaela ptue 
(gruźlicy), p o r a ż e n i a  ptue, zapaleniu płue, kaazlu krwistym, krwotoku, 
kurczu piersi, kurczu błon brzusznych, zapaleniu błon brzusznych, 

brzusznych, g r y p i e ,rozszerzeniu błon brzusznych, grypie, nieżycie krtani, zapaleniu
krtani, kokluszu, nieżycie nosowym, chrypce itd.

Profesor Dr. Kłeuieyer w Lipsku, dawniej w Magdeburgu poleca takowy w swojem świeżo 
wyszłem dziele: «DIE LUNGE“ jako szczególnie przydatny do użytku we wymienionych wyżój wypadkach 
chorób. Także można przejrzeć świadectwa o użyteczności tego sposobu leczenia, wydane przez innych 
znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą. Bliższe szczegóły o odpowiedniem zastosowaniu tego wzie- 
wania zawiera broszura p. Dro Ć . Czuberkl.

C e n y  t 1 przyrząd do wziewania (poprawny).........................................złr. 3-50
Balsamiczno-roślinne preparata | i . . złr. I -—Mineraliczne ,  j do 10 Podwójnych wziewan j lh j . _
Broszura 3. w ydanie...................................................................... złr.—.50

UV* Rozsyłkę przekazem pocztowym lub zo zaliczką z dołączę-
nlcni 50 e. za opakowanie, uskutecznia punktualnie centralny skład: 

Fryderyk Holtseharseh, aptekarz w Wiener-Meustadt.
Wielm. Pan F. KOLTSCHARSCH, aptekarz w Wr.-Neustadt.

Proszę o przysłanie odwrotnie za zaliczką 1 przyrządu do wziewania, który mi już u wicia 
chorych bardzo dobre usługi oddał, wraz z 2 pudełkami preparatów do wziewania. 

Kostl (na Morawie), 20 lutego 1877 r. Z szacunkiem
(631 5-12) Dr. med. Fried.

tóg5* Dotychczas niezrównany. ^

/Ul W. IIA AKKRA m
^ k. wył. uprzywil. prawdziwie Czyszczony

Tran z wątroby miętusów
.. f f ie lm a  Haagera w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy i z powodu twego lekkiego 
Strawienia także dla dzieci szczególniej polecony i zapisywany jako naj
czystszy, najlepszy, *) całkiem naturalny i za najskuteczniejszy uznany środek 
przeciw cierpieniom piersi i płuc, przeciw zołzom, liszajom, 
wrzodom, wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabie
niom i t. d. jest prawdziwy do nabycia — flaszka po 1 złr.— w moim skła
dzie fabrycznym w Wiedniu Heumarkt Nr. 3 tudzież we wszystkich 
znanych aptekach i składach materyałów austr. węg. państwa SRT* w Krako
wie u pp. aptekarzy J. Trauczyńskiego, W. Redyka, F. Gralewskiego, A. Sie
dleckiego, E. Stockmara, K. Wiszniewskiego; St. Feintucha kupca, u p. Janigi 
kupca. W Podgórzuu p. J. Skakalskiego apt. (2809-6-6)

Ostatmemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trój- W j  
kątne flaszki i próbują sprzedawać go Publiczności, jako Maagero prawdziwy * ^ R  

jPF* czyszczony tran z wątroby miętusów.
Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko to flaszki " D R  
napełnienia Raasera prawdziwym czyszczonym tranem z wątroby mlę» " D g  
tusów, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie użycia nazwa „lHaa- 

SR* gler“ jest uwidocznioną. *VR

Czcionkami Drukarni „ CZASU “. Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


